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Wczorajsze demonstracje robotnicze 
przeciwko szerzącemu się bezrobociu i zamykaniu fabryk. 
Pomoc dla bezrobotnych, upaństwowienie zakładów przemysłowych i uruchomienie 

„Widzewskiej Manufaktury". 
Wczoraj, zgodnie z zapowiedziane) już 

o godz. 1 popol, na Wodnym Rynku po­
częły zbierać się liczne rzesze robotni­
ków, by wziąć udział w proklamowanym 
pochodzie protestacyjnym w związku 
t kryzysem i bezrobociem. 

Po zebraniu się wielkiej liczby uczest­
ników, ruszy! pochód ulicą Piotrkowską 
w stronę Placu Wolności. 

Na czele pochodu szli posłowie Szczer 
kowski, Michalak i Krenig, oraz kierow­
nicy wszystkich 3 związków zawodowych 
włókniarzy. 

Wśród 20 tysięcznego tłumu niesiono 
następujące napisy: „Żądamy natychmia­
stowego wprowadzenia w życie ustawy 
0 przymusowem ubezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia", „Precz z zamachem 
„Lewfafnna" na ustawodawstwa robotni­
cze", „Żftdamy od magistratu natychmia­
stowej pomocy dla bezrobotnych". Żą­
damy od magistratu uruchomienia robót 
publicznych przy współudziale związków 
zawodowych", „Żądamy równomiernego 
przyjmowania przez magistrat robotni­
ków na roboty publiczne już przyjęte bez 
różnicy kierunków związków", „Żądamy 
upaństwowienia zamkniętych fabryk , 
„Żądamy nawiązania stosunków handlo­
wych r. •?RS!ednter»! rwfftCwaTW'" jifc d. 

Porządek utrzymywała sner.̂ .lna mi­
licja robotnicza i spokój publiczny nie 
został zakłócony; policji nie było widać. 

NA PLACU WOLNOŚCI. 
Na Placu Wolności do zgromadzonych 

w czworoboku tłumów przemawiali po­
słowie, przyczem pierwszy przemawia! 
poseł Michalak (N.P.R.). 

Mówca zaznaczy!, iż obecny rozkwit 
Łodzi to dzieło robotników, jak również 
r-»y przemys! i jeśli przemysłowcy chcą 
by sanacja skarbu przeprowadzona zosta­
ła kosztem mas robotniczych, to zawiedli 
się, gdy*, robotnicy na to się nie zgodzą 
1 potrafią stanąć w swej obronie. Glos 
robotników zebranych obecnie dojdzie 
nletylko do sejmu i rządu, lecz usłyszą 
go również tobotnlcy całej Polski. Klasa 
pracująca mołe się różnić w poglądach 
polit., ale jeżeli chodzi o chleb, to poli­
tyka idzie nr; stronę i zostają tylko 2 kla­
sy — posiadająca i robotnicza i ta ostat­
nia właśnie zmuszona jest obecnie do naj 
energiczniejszego protestu w stosunku 
do klasy posiadającej, 

Omawiając sprawę kryzysu, poseł Mi­
chalak zaznacza, iż rzczywiście ma on 
miejsce, lecz przemysłowcy wykorzystują 
gt> dla swych celów pobocznych, chcą u-
zys\oć kredyty, nic zgadzając się jednak 
na ich kontrolę. Przemówienie swe za­
kończy! mówca wezwaniem do robotni­
ków, by zwarcie występowali w obronie 
swych praw. 

Następnie zabrał glos 

POSEŁ SZCZERKOWSKI (P.P.S.), 
który między innymi wskazał) że podczas 
gdy inne państwa zdołały zwalczyć bez­
robocie, to rząd polski nie mógł się na to 
zdobyć. Dotychczas rząd nie zdołał u-
chronić dziesiątki tysięcy robotników od 
nędzy, lecz w końcu będzie musiał zająć 
się losem pokrzywdzonych, gdyż jest to 
jego obowiązkiem, Bezwzględnie muszą 
być rozpoczęte na szeroką skalę roboty 
publiczne, lecz dotychczas magistrat tego 
nie robi w potrzebnej mierze, choć w Ło­
dzi specjalnie dużo jest jeszcze do zro­
bienia. Magistrat oświadczył, że o ile o-
trzyma tylko 300 tys. złotych zatrudni 
ledynie 800 robotników, a gdy otrzyma 
więcej — to 2 tysiące, podczas gdy bez­
robotnych jest w Łodzi około 40 tys. ludzi 

Obecny, krzyzys jeszcze raz dowiódł 
T A M . że właśnie klasa pracująca Łodzi 

reguluje również stan ekonomiczny, co 
widzimy, iż z równoczesnem bezrobo­
ciem i brakiem zarobków u robotników, 
rozpoczął się również kryzys w handlu, 
kupiectwie i innych dziedzinach naszego 
życia ekonomicznego. 

Następnie przemawiała przedstawi­
cielka związku chrześcjańskiego 

PIECHOTKÓWNA, 
która również wzywała oflół robotników 
do wspólnego podjęcia wałki o najżywot­
niejsze swe prawa. 

REZOLUCJA. 
W końcu przyjęto rezolucję wszyst­

kich trzech związków, stwierdzającą: 
1) Że kryzys w przemyśle jest specjal­

nie potęgowany przez przemysłowców, 
którzy używają go dla swych prywatnych 
celów w walce z rządem. 

2) Że magistrat nie wykazał żadnego 
zainteresowania w sprawach bezrobocia 
a większość rady miejskiej wraz z magi­
stratem odrzuciła bezwzględnie z lekce­
ważeniem projekt rozszerzenia robót pu­
blicznych (z rezolucji Masowców). 

3) Że rząd winien natychmiast wpro­
wadzić przymuwwy zarząd do fabryk 1 
umęhłwiSe Je na łross-.f robofcn'l;4w. 

Pozatem wzywano posłów robotni­
czych i całą klasę robotniczą do walki 
0 swe prnwa, mr-ffistrat do uruchomienia 
robót publicznych i że robotnicy nie zgo­
dzą się na obniżenie płac i pogorszenie 
ustawodawstwa socjalnego. 

DELEGACJA ROGOTNICZAi W MA­
GISTRACIE. 

Po ukończeniu wiecu delegacja wszy­
stkich trzech związków zwróciła się do 
magistratu, gdzie przyjął ją wiceprezy­
dent Groszkowski. w asystencji ławnika 
Bednarczyka. 

POSEŁ SZCZERKOWSKI 
wyjaśni! przedstawicielom magistratu tra 
giczne położenie robotników w Łodzi, 
zmuszonych do sprzedaży ostatnich 
sprzętów domowych, by uzyskać pienią­
dze na kawałek chleba. 

Zarząd miasta, który pobiera od wszy 
stklch obywateli podatki ma obowiązek 
zająć się ich losem i wyznaczyć właśnie 
z tych podatków większe sumy na pro­
wadzenie robót publicznych. 

Również poseł Szczerkowskl przypo­
mniał magistratowi, I i przyjmując robot­
ników do pracy, kieruje się względami 
polltycznemf, a nie wyliczeniem propor­
cjo nalnem, jakto być powinno. 

Również dzieje się krzywda tym, któ­
rzy za Polskę gnili w kazamatach i wię­
zieniach zaborców i oni mają prawo do­
magać się zatrudnienia. 

POSEŁ MICHALAK 
wskazywał, iż obecna demonstracja przy 
służy się magistratowi, gdyż będzie miał 
jeszcze jeden atut wobec rządu, iż trzeba 
spieszyć z pomocą bezrobotnym z więk­
szym, niż dotychczas zakresie i tem sa­
mem będzie mógł pomóc posłom robotni­
czym w sejmie, którzy na tej zasadzie 
będą mogli energiczniej interpelować 
rząd. Mówca wskazywał, Iż magistrat żą­
dając 300 tys. złotych był zbyt skromny 
gdyż rząd dałby bezwzględnie więcej, 
gdyby magistrat się o to starał. Prosił on 
magistrat, by wyjaśnił rządowi sytuację 
1 wskazał, że robotnicy się burzą z powo­
du opóźnienia się pomocy. 

Magistrat powinien się zwrócić do 
rządu o dodatkowe kredyty i starać 6 IĘ 
o przyśpieszenie robót przy budowie ko 
lei Łódź-Tomaszów, która to sprawa u 
tkwiła w ministerstwie skarbu. 

Następnie głos zabrał 
P. MILMAN, 

który oświadczył, że magistrat mógłby 
już dużo zdziałać, gdyby chciał, wydając 
narazie choćby zapomogi z funduszów 
miejskich, Prace przygotowawcze magi­
stratu winny być przeprowadzone w po­
staci rejestracji bzrobotnych, a następnie 
mógłby on przy pomocy kooperatyw ro­
botniczych pod kontrolą związków zawo­
dowych wydawać robotnikom produkty, 
gdyż same pieniądze nie wystarczała, bo 
korzystają z tego sklepikarze. 

Również mówca wskazywał, że robot 
nicy nienależący do związków frakcji 
rządzących w magistracie, są skrzywdze­
ni przy rozdziale robót, zwłaszcza robot­
nicy żydowscy, których wogóle nie przyj 
mnie się do robót miejskich. Magistrat 
bojkotuje proletarjat żydowski, wobec 
czego mówca wzywał przedstawicieli ma 
gistratu, by w przyszłości nie kierowali 
się względami narodowościowemu, gdyż 
robotnicy żydowscy są również obywate­
lami Łodzi 1 równe ponoszą ciężary. 

Następnie przemawiała 
P. PIECHOTKÓWNA, 

która również stała na stanowisku po-
«Mału pracy bez równiny prrekonań po-
litycznych i wskazywała, że magistrat 
w Zduńskie! Woli sprawę bezrobotnych 
sz"bciej załatwił od łódzkiajfo i otrzy­
mawszy pieniądze, rozdzielił je pomiędzy 
bezrobotnych. Poruszyła ona również 
sprawę robotników uwięzionych podczas 
znjćć w „Widzewskiej Manufakturze", 
których rodziny umierają z głodu, Apelo­
wała ona do magistratu, by interwenio­
wał on w prokuratorji, by aresztowanych 
zwolniono do czasu sprawy. 

ODPOWIEDŹ WICEPREZYDENTA 
GROSZKOWSKIEGO. 

W dłuższem przemówieniu odpowie­
dział wiceprezydent Groszkowski przed­
stawicielom związków zawodowych, 
przedstawi! im działelność obecnego ma­
gistratu. Nieprawda jest, jakoby magistrat 
łódzki nic wczuwał się w nędzę robotni­
ków i w ich położenie, gdyż odczuwał ta 

[dyś p. wiceprezydent sam i w celu 
ulżenia doli robotników magistrat w kom 
plecie jeździł niejednokrotnie do War­
szawy, aby otrzymać pożyczkę w wyso­
kości 800 miljonów mk. Wówczas pre­
mjer Grabski oświadczył, że jeśli ustawa 
o zabezpieczeniu na wpadek bezrobocia 
przyjętą zostanie choćby w pierwszem 
czytaniu, to wyasygnuje pieniądze dla 
bezrobotnych. Jednakże przez 11 miesię­
cy magistrat pieniędzy nic otrzymał i bo­
rykał się z trudnościami, zmuszony pła­
cić wielkie sumy urzędnikom. Mimo to 
jednak magistrat wybudował cały szereg 
szkół powszechnych dla dzed robotni­
ków, przez co cały szereg mieszkań do­
tychczas zajętych przez magistrat zosta­
nie zwolniony, co ulży nieco głodowi 
mieszkaniowemu, 

Onegdaj nawet bawił wiceprezydent 
Groszkowski w Warszawie, gdzie obie 
cano mu wypłacić w dniu 25 lipca 70 tys. 
zł. (I), a po upływie kilku dni dalsze 50 
tys, zł. dla bezrobotnych^ Co do przyj 
mowania do pracy robotników, to roagi 
strat nie będzie się mógł zająć rejestracją 
bezrobotnych, lecz musi się znalaźć ja­
kaś recepta, która będzie sposobem na to 
by jednak tę sprawę jakoś załatwić. Co 
do wydawania zapomóg, to magistrat 
zwoła specjalną konferencję przy udziale 
przedstawicieli związków zawodowych, 
na której sprawa załatwioną zostanie. 
MOWA ŁAWNIKA BEDNARCZYKA. 

Następnie zabrał głos ławnik Bednar 
czyk, który złoży! sprawozdanie s prze 

prowadzonych dotychczas przez magi­
strat robót publicznych. 

Ze sp awozdania wynika, że w okre­
sie zimowym magistrat przeprowadzał 
roboty publiczne na ulicach miasta i plan 
facjach miejskich kosztem 165 miljardów 
mk., których od rządu dotychczas nie o-
trzymał, obciążając już 1 tak zbyt szczu­
pły budżet magistratu. 

Ławnik Bednarczyk zgadza się % tem, 
iż magistrat zbwt mało zażądał od rządu 
dla bezrobotnych, na specjalnem więc 
posiedzeniu komisji pracy postanowiono 
zażądać 2 miljony zł. 

Co do zarzutu p. Mtlmana, to ławnik 
Bednarczyk uważa, f i żydzi nie zgłasza­
ją się do robót publicznych 1 nie widział 
jeszcze robotników żydów, zajętych przy 
robotach publicznych. 

W WOJEWÓD7 TWIE. 
Po tych przemówieniach delegacja u* 

dala się do województwa, gdzie przyjął 
ją wicewojewoda Łyszkowski. 

Przedstawiciele związków za wodo* 
wych 1 posłowie wręczyli wicewojewo­
dzie swe rezolucje i uskarżali się na złe 
stanowisko rządu w stosunku do bezro­
bocia w Łodzi, choć Łódź — to drugi 
Górny Śląsk red względem Ilości robot­
ników. O ile rząd w dalszym ciągu będzie 
po macoszemu traktował Łódź, to kie­
rownictwo związków nie odpowiada za 
następstwa, które mogą być bardzo smut­
ne. 

MOWA WICEWOJEWODY ŁYSZ-
KOWSKIEGO. 

W odpowiedzi p. wicewojewoda Łyszt 
kowski odpowiedział, iż dezyderaty ro­
botników dzielą się na 3 części, a miano­
wicie: żądanie pomocy dla bezrobotnych, 
sprawa upaństwowienia fabryk ł sprawa 
„Widzewskiej Manufaktury". 

Co do pierwszej sprawy, to woje* 
wództwo przyczyniało się do uzyskania 
pomocy dla bezrobotnych, wydając naj­
korzystniejszą ppinję, z którą też wice­
prezydent Groszkowski wyjechał do 
Warszawy, skąd otrzyma pomoc mater­
ialną. W dalszym ciągu również woje­
wództwo będzie bezpośrednio interwenjc 
wało u rządu, by zwalczać bezrobocie. 

W sprawie upaństwowienia fabryk 
województwo żadnego stanowiska zająć 
nie może, gdyż jest to rzeozą rządu i tylko 
posłowie robotniczy mogą w tej mierze 
coś uczynić. 

Co do „Widzewskiej Manufaktury", 
to wojewoda w zupełności zgadza się 
7. tem, iż fabryka winna być bezwzględ­
nie uruchomiona, a ci, którzy się czują 
pokrzywdzeni postępowaniem robotni­
ków, mogą się udać pod opiekę władz są­
dowych, a wielotysięczne rzesze robotni­
cze nie powinny na tem cierpieć. 

Co do uruchomienia fabryki, to po­
nieważ dotychczas p. Kon był nieuchw/t 
nym, dzięki przenoszeniu się samocho­
dami z miejsca na miejsce, województwo 
otrzymało polecenie wręczenia mu we­
zwania na przymusową konferencję w 
Warszawie w poniedziałek. Wobec cze­
go województwo przy pomocy policji po­
dobne wezwanie wręczyło 2 prokuren­
tom „Widzewskiej Manufaktury", którzy 
podpisami potwierdzili odbiór wezwania, 
obowiązując tem samem p. Kona do bez­
względnego stawienia się na poniedział­
kową konferencję, na której prawdopo­
dobnie sprawa zostanie pomyślnie za­
łatwiona, 

W końcu konferencji p. wojewoda 
podziękował kierownikom związków, iż 
zgodnie ze swem przyrzeczeniem utrzy­
mali porządek podczas pochodu i robot­
nicy swym spokojem dali dowód, iż ro­
zumieją powaga chwili. lb\ 
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Rocznica trahtatu wersalsKiego. 
Nacjonaliści niemieccy zapowiadają dalszą walkę. 

Berlin, 28 czerwca. 
Z powodu rocznicy podpisania poko­

ra pisma berlińskie poświęcają dzisiejsze 
artykuły traktatowi wersalskiemu, przy­
czem omawiają gospodarcze i polityczne 
skutki tego traktatu dla Niemiec. 

Na szczególna uwagę zasługuje pismo 
[y Stresemana „Die Zeit", które w arty­
kule p. t. „Precz z dyktatem wersalskim" 
usiłuje dowieść, iż Niemcy zostały wcią­
gnięte do walki nieprzygotowane gosoo-
darczo i dyplomatvcznie, że uległy zdra­
dzie i przemocy. Wprawdzie autor przy­
znaje, ze Niemcy wypowiedziały wojnę 
Francji i Posfi, twierdzi jednak, że z ogło 
szonych aktów ministerstwa spraw za* 
granicznych wynika, iż Francja i Rosja 
przygotowały się do wojny. Autor wzy­
wa do walki z traktatem wersalskim, po­
wołując się na wygłoszoną w Waszyng­
tonie mowę senatora Ovena Younga, któ 
ry miał stwierdzić, że Niemcy wojny nie 
chciały. 

— Należy ciągle wskazywać na o-
kropne kłamstwa, pisze on w „Die Zeit", 
Eawarte w art. 231 traktatu wersalskie­
go, który mówi o napadzie Niemiec na 
oaństwa sprzymierzone i zaprzyjaźnione. 
Wśród tych państw znajdują się Czecho­
słowacja, Polska i inne, które, jak wia­
domo, w chwili wybuchu wojny nie ist' 
niały, a które jak np. Polska zawdzięcza­
ją swoje istnienie zwycięstwa oręża nie­
mieckiego. Z tego jednego widać nicość 
tego traktatu. Duchowo stoimy nietylkw 
silnie przy tera, co nam chwilowo prze­
mocą odebrane zostało, ale w dniu tym 
poświęcamy bolesne wspomnienie bra 
ciom w Austrii i w kraju Sudetów. Jedna 
mvśla powinniśmy być ożywieni w dniu 
dzisiejszym. Jak najszybszego uwolnienia 
tię od więzów traktatu wersalskiego. 

„Deutsche Allgemelne Zeltung" oma­
wia skutki traktatu pod względem gospo­
darczym na polu ubezpieczeń społecz­
nych. Odłączenie znacznych obszarów 
dawnych Niemiec i wynikła z tego utra­
ta sił żywotnych, pociągnęła za sobą zna­
czne straty majątkowe, których odzyskać 
prędko nie można, 

AMNESTJA WE FRANCJI. 
Polska Agencja TeJtgraficzna. 

Paryż, 28 czerwca. 
Komisja prawnicza izby zajmowała 

efę wczoraj przedłożeniem rządu w 
•prawie amnestji. Z pod amnestji wy­
leci są dezerterzy, którzy przeszli do 
nieprzyjaciela w liczbie 106, dalej 7 o-
tób, które walczyły przeciwko Francji, 
oraz 12 osób, uprawiających szpiegostwo 
na szkodę Francji. Żyjący w Rosji kapi­
tan Sadoul i Guilbau zostali ułakawienl. 

W środę, referent poseł Vlolett przedło­
ży odnośne sprawozdania. 

AMNESTJA W RUHRZE, 
Polska Afi-ncja Te', graficzna. 

DuesseldorI, 28 czerewa. 
General Dcgoutte wydał zarządzenie 

w sprawie zawieszania wykonania wy­
roków osobom skazanym na terenie za-
głębja Ruhry. 

Prasa angielska przyjęła z zadowo­
leniem wiadomość o pojednawczem sta­
nowiska nządu francuskiego w stosunku 

do Paryża 
Rząd niemiecki zgadza się na prowa­

dzenie kontroli, lecz domaga się oficjal­
nego oświadczenia, że kontrola ta będzie 
ostatnią. Rząd niemiecki chce w ten spo 
sób złożyć dowody pokojowego usposo­
bienia. 

CZYNNIKI BURZĄCE POKÓJ. 
Londyn, 28 czerwca, 

Mac Donald oświadczył posłom w ku­
luarach parlamentu, że po obu stronach 

Tonąca Łódź. 

Plajta 1 bezrobocie na falach kryzysu. 

do spraw amnestji dla osób wywiezio­
nych i deportowanych w różnych czasach 
trwania okupacji zagłębia Ruhry. 

OSTATNIA KONTROLA WOJSKOWA 
W NIEMCZECH. 

Paryż, 28 czerwca. 
Warszawa, 28 czerwca. 

Międzysojusznicza wojskowa komisja 
kontrolna z dniem 15 lipca rozpoczyna 
kontrolę wojskową w Niemczech. — 
We wszystkich okręgach, w których u 
rzędują przedstawiciele komisji kontro! 
nej, odbędzie się około 80 czynności kon 
trolnych, co potrwa do 4-ch miesięcy. 

Odpowiedź niemiecka na notę w spra 
wie kontroli wojskowej została wysłana 

kanału La Manche istnieją czynniki, któ 
re nsiłują wnieść zamieszanie do dzieła 
pacyfikacji Europy. Powoduje to nie­
prawdziwej nieścisłe wiadomości o kon­
ferencji obu Wemjerów. 

Mac Donald wyraża pragnienie, aby 
konferencja londyńska odbyła się jak-
najprędzej, aby miejsce dotychczas przy­
jmowań zajęły decyzje i fakty. 

POROZUMIENIE ANGLJI Z FRANCJĄ 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 28 czerwca. 
Dzienniki donoszą, że koła polilycz 

ne Anglji są bardzo zadowolone z o-
śwfadczeń Herriota i Mac Donalda, zło­
żonych po spotkaniu w Cheąuers. 

Oświadczenia te wykazały, Se mię­
dzy rządami angielskim i francuskim nie 
było nigdy żadnych nieporozumień w 

.przeciwieństwie do informacji, rozsiewa-
fnych przez pewne odłamy prasy. 

ODPOWIEDŹ NIEMIEC. 
fo lska Agencja Telcgrahczna. 

Berlin, 28 czerwca. 
Dzienniki donoszą, że odpowiedź 

rządu niemieckiego na notę konferencji 
ambasadorów wysiana zostanie dziś do 
Paryża przez specjalnego kurjera. 

Odpowiedź ta zostanie zapewne wrę 
czona przez ambasadora niemieckiego w 
poniedziałek. 

KONTROLA WOJSKOWA W NIEM­
CZECH. 

Polska Agencja Telegraficzni. 

Berlb, 28 czerwca. 
Marks przyjął wczoraj przewodniczą 

cych stronnictw niemieckich narodowców 
1 konferował z nimi w sparwie kontroli 
wojskowej. Oświadczyli oni, że przyjęcie 
noty rady ambasadorów nie jest możli­
we. 

„Berliner Tageblatt" dowiaduje się, 
że kanclerz oświadczył, że wszystkie kom 
petentne czynniki przekonane sa o ko­
nieczności przyjęcia tej noty. 

SOWIETY LEKCEWAŻĄ DOKONANE 
ZMIANY RZĄDÓW WE FRANCJI. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki", 

Praga, 28 czerwca. 
„Prager Presse" donosi z Moskwy, iż 

wiadomości o spotkaniu Herriota z Mac 
Donaldem, zaopatrywane są przez prasę 
sowiecka przez bardzo uszczypliwe u* 
wagi. 

W oficjalnych kolach sowieckich n* 
ważają, iż w Cheąuers prowadzone były 
rozmowy w tym kierunku, ażeby oba 
kroje przez identyczną politykę wobei 
Rosji wzmooniły swoje stanowisko mię 
dzynarodowe. 

Stiekłow pisze w „Izwiestjach", iż sy 
tuacja zmieniła się tylko o tyle, iż n. D~I^ 
miejsce reakcjonistów Curzona i Poinca-
rego występują dziś przeciw Rosjis an­
gielski socjalista i francuski radykał. 

Dawne rady sen, de Monzie, aby u* 
znać republikę, sowiecką zostały już za­
pomniane. Bardzo sceptyczna w swych <a 
przewidywaniach jest „Prawda", która 
lekceważy zupełnie dokonane zmiany 
rządów we Francji, K. 

Ochrona pracy w Polsce. 
Genewa, 28 czerwca. 

f Polska Agencja Telegraficzna. 
Na dzisiejsze posiedzeniu plenarnem 

międzynarodowej konferencji pracy pol­
ski delegat robotników Teller omówił 

krytycznie dążenia polskich przemysłów 
ców do pogorszenia ustawodawstwa so­
cjalnego i wyraził nadzieję, że rząd pol­
aki nie dopuści do tego. 

Delegat Teller stwierdził, że między­
narodowe bouro pracy wywiera dodatni 
wpływ w Polsce. Polska kroczy na dro­
dze postępu, mówił delegat, niebawem 
-'anie w rzędzie państw, które oddają 

rządy w ręce stronnictw, dają gwarancję 
postępu i wykonywania międzynarodo­
wych konwencji pracy. 

W imieniu pracodawców polskich de 
legat Okolski stwierdził pragnienie po­
prawy reform socjalnych, wskazując na 
trudności ich niezwłocznego urzeczywi­
stnienia i przytoczył postulaty central­
nego związku przemysłu polskiego. 

Delegat Okolski wyraził podziękową 
nie międzynarodowej organizacji pracy 
za dokonane badania i nadzwyczaj umiar 
kowany charakter tych badań, liczących 
się z warunkami pracy. 

WŁÓKNIARZE BIELSCY WRACAJĄ 
DO PRACY. 

Agencja Wschodnia. 
Bielsk, 28 czerwca. 

W dniu 28 bm. zakończyły się roko­
wania w sprawie likwidacji strejku w 
przemyśle włókienniczym. 

Najważniejszym punktem w rokowa 
niach jest sprawa pracy akordowej, któ­
ra znacznie obniżyłaby koszta produkcji 
Jednostka akordowa, jednolita dla wszy 
stkich, wynosi 13 groszy, gdy przed woj­
ną wynosiła 10 i pół halerza. 

Ceny manufaktury są w Bielsku o 

P. KNOLL U KEMALA PASZY. 
Warszawa, 28 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
W środę, dnia 25 bm. został przyjęty 

przez J. Eksc. Kemla paszę minister peł 
nomocny 1 poseł nadzwyczajny w Tur­
cji p. Koman Knoll wraz z członkami 
poselstwa. 

Pan Knoll wygłosił mowę w której 
zaznaczył, że zawarty w Lozannie trak­
tat wieczystej przyjaźni i handlowy wy­
kazują tradycyjne węzły, istniejące mię­
dzy obu narodami w dążeniu do współ­
pracy na polu politycznem i ekonomicz-
nem Polski i Turcji i wspólnego przy­
czynienia się do postępu, pokoju i cy­
wilizacji. 

Kemil pasza w odpowiedzi położył 
nacisk na prawdziwą przyjaźń, istnieją­
cą między obu krajami, wyrażają nadzie 

ję, że stosunki polsko - tureckie winny 
być dziś jeszcze bliższe niż za dawnych 
czasów dla większych korzyści wspól­
nych interesów i dla rozwoju cywiliza 
cji pokoju światowego. 

Dr.med. J. LEYBERG 
Clior. skórne, weneryczne i dróg 

moczoplciowych 
powrócił. 

TRAUGUTTA 5. Teł. 773. 
od g. 12 — 2, 5—7, 

20 proc. niższe, niż w Lodzi, pomimo 
tego jednak Bielsk nie może konkuro­
wać z zagranicą. 

KANDYDACI NA PREZYDENTA. 
Polska Agencja Telegr i liczna. 

Waszyngton, 28 czerwca. . 
Stronnictwo demokratyczne nie wy« 

znaczyło jeszcze oficjalnego kandydata 
na stanowisko prezydenta Stanów Zjed 
noczmych. 

D-.lychczas głównymi kandydatard 
sa,: Mac Adoo, Smects, Unterwood i 
Davis. 

Bezrobotni Pracownicy Biurowi i Handlowi 
i pracujący na wymówionych posadach 

Zarząd Stowarzyszenia Handlowców PolsKich—PiotrKowsKa 108 fi 

wzywa Was do niezwłocznego • 
zarejestrowania się 

w sekretapjacie Stowarzyszenia w godzinach od 12 do 3 i od 5 
do 9 wiecz. lub też w Wydziale Pośrednictwa Pracy przy Stow. 

w godzinach od 6 do 8 wiecz. 
Dokładne dane konieczne są w celu zorganizowania pomocy. 

Pracownicy mieszkający na prowincji, proszeni są o zwracanie 
się do Stow. piśmiennie. 4746 . 
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Prasa de-iokralyczna angielska ' 
francuska uważa spotkanie się, Herriota 
z Mac Donaldem w Chequers za wstęp 
do odbudowy Europy na zasadach słusz 
ności i pokoju. Istotnie, to wszystko, co 
się działo dotychczas, było bardzo da 
lekie od ugruntowania pokoju, bo utrwa 
liło tylko hasło wojenne, polegające na 
przewadze silniejszego nad słabszym 
Gorzej jeszcze, nawet na podstawie pa­
nowania siłv, pokój wymuszony nie m<'.gl 
by trwać zbyt długo, ponieważ podsta­
wa tej siły została podkopana przez roz 
łam w entencie, która już istniała tylko 
na papierze. Naćle do władzy w obu kra 
fach a1pnclc'ch doszli dwaj światli mę­
żowie, ktńrzy stawiają sobie za cel 
wzmocnienie przyjaźni an^lo-francus-
kiej. Komunikat urzędowy o konferencji 
głosi, że została osiągnięta jednomyśl­
ność i że postanov•' no wspólnie uregulo 
wać trudności światowe. Więcej jeszcze, 
niż te oświadczenia wymowne są naz­
wiska mężów stanu, którzy je wygłosili 
To też widzimy, że praca ich idzie w tem 
pie bardzo szybkiem, gdyż na połowę lip 
ca zapowiedzieli formalną konferencję 
w Londynie, na której mają być omó­
wione wszystkie sprawy bieżące, a 
w szczególności stosunek do Niemiec.W 
sprawie reparacji obaj premjerzy stoją 
oiewzrusz na gruncie raportu rzeczo 
znawców. W sprawie ewakuacji obsza­
rów okupowanych istnieje bądź zgoda 
zupełna, bądź pewne różnice zdań, któ­
re łatwo dadzą się uzgodnić. Najtrudniej 
szem zadaniem będzie urzeczywistnie­
nie zapowiedzianego „paktu moralnego 
trwałej współpracy". Ten fakt moralny 
gruntownie się różni od osławionego 
paktu gwarancyjnego, o jakim była mo­
wa w rokowaniach między Briandem a 
Lloyd Georgem, a który również został 
udaremniony przez Milleranda 1 stoją­
cego za-jego plecami Poincarego. Dyplo­
macja angielska oddawna uważa Ligę 
Narodów za podwaliny gmachu pokojo­
wego i ujawnia wyraźną niechęć wobec 
paktów odrębnych. Tembardziej ma od­
razę do takich paktów Mac Donald, jako 
reprezentant robotniczy, liczący się z u-
chwałami drugiej międzynarodówki. Je­
żeli więc i na ten punkt rozciąga się o-
głoszona zgoda między premierami, 
choćby tylko zasadnicza, to stanęlibyś­
my przed radykalnym zwrotem w sto­
sunkach międzynarodowych, może na­
wet tylko zewnętrznym, a jednak owoc­
nym. 

Podstawą tego nowego porządku jest 
rozwianie obawy przed zbrojeniami nie-
mieckiemi. Ażeby dać tedy atut Herrio­
towi wobec, nacjonalistów rodzimych, 
Mac Donald zgodził się wystosować do 
Niemiec wspólne wezwanie o Jtoniccz-
ności militarnej nad tem państwem, nie­
zależnie od analogicznej noty konferen­
cji ambasadorów, na którą Niemcy mia­
ły czas odpowiedzieć do 30 b. m. Na tem 
tle w prasie francuskiej pojawiły się o-
statnio niezwykłe alarmy o groźnych 
zbrojeniach Niemiec, alarmy, które mia­
ły poprzeć zabiegi Herriota u Mac Do­
nalda w kierunku zapewnienia Francji 
realnego bezpieczeństwa, na wypadek 
ewakuacji, oraz zmniejszenia u siebie 
zbrojeń. 

Ciekawe są informacje prasy angiel­
skiej o formie, w jakiej planowana kon­
ferencja lipcowa ma się odbyć. Pragnie 
»ię przyciągnąć do tej konferencji nie 
tylko członków ententy, lecz także inne 
kraje, nie jest jednak tylko jeszcze usta-
lonet czy te ostatnie wezmą udział bez­

pośredni w rbradnch, czy też zostaną za 
pytane o zdanie poza konferencją. Po­
żądana jest także współpraca Ameryki 
w jakiejkolwiek formie. Trudności na­
stręczy problem udziału Niemiec. Prze­
waża zapatrywanie, że Niemcy muszą 
uczestniczyć, gdyż postanowienia komi­
sji Dawesa uzupełniają w pewnej mierze 
traktat wersalski, co musi pociągnąć za 
sobą sporządzenie nowego protokółu. 
Jedno z pism donosi, że możliwe jest u-
rządzenie dwóch konferencji, jednej z 
z udziałem t̂ylko aljantów, drugiej ogól­
niejszej, przyczem Niemcy i Stany Zjed­
noczone mogłyby delegować przedsta-^ 
wicieli tylko do drugiej. 

Nie trzeba długo wywodzić, że obo­
wiązkiem 'dyplomacji naszej musi być u-
silne zabieganie, aby i Polska dopusz­
czona została na konferencję. Jak da­
lece sprawy Polski są zaangażowane w 
zapowiedzianych planach rekonstruk­
cyjnych, dowodzi okoliczność, że prasa 
niemiecka, nawet lewicowa, ledwie tyl­
ko zaszła mowa o pakcie, ogólnym lub 
ściśle anglo-francuzkim, przemawia już 
za ciasnym zakresem tego paktu. Tak 
np. Teodor Wolff pisze w „Berliner Ta-
geblatt": „Mac Donald nie mógłby od­
powiedzieć twierdząco, gdyby zażądano 
od niego obrony wszystkich tych satra-
pji, które utworzyła sobie Francja Poin-

odbudowy Europy, 
carego i Milleranda w Europie, a odpo­
wiedź opinji publicznej w Anglji brzmią 
łaby stanowczo . przecząco". 

A frankofilska „Vossische Zeitung" 
informuje przez swego specjalnego ko 
respondenta A. Redlicha, bojownika po 
rozumienia francusko-niemieckiego, że 
porozumienie to może być obecnie osiąg 
nięte i bez pośrednictwa Mac Donalda, 
i nie jest nawet zależne od tego, czy u 
steru pozostanie Herriot, czy też będzie 
cn musiał ustąpić z powodu utracenia 
większości w sprawach wewnętrznych. 
Autor wyjaśnia, że polityka zagraniczna 
Herriota na przeszkody zasadnicze ze 
strony izby natrafić nie może. Opinja 
francuska pragnie bowiem rozwiązać 
kwestję reparacyjną na podstawie ra­
portu Dawesa, aby raz już położyć kres 
naprężeniu między Niemcami a Francją. 
Poincaremu zarzuca się nie tyle zajęcie 
Ruhry, ile to, że nie uprawiał żadnej po­
lityki, czyli, że wkroczywszy do Ruhry, 
nie wyzyskał tej pomyślnej dla Francji 
konjunktury, ażeby rokować w ubiegłej 
jesieni ze Stresemanem, z którym możną 
było i należało dojść do porozumienia. 
Gdyby Herriot nie uląkł się alarmów 
prasowych o niemieckich zbrojeniach, 
nie pojechałby on może wcale do Lon­
dynu, lecz szukałby bezpośredniego kon 
taktu z Berlinem. Albowiem i Herriot u-

ważał podróż do Londynu za niebez­
pieczną i ciężką. Coprawda bowiem zbli 
żenię się z Anglją leży w jego programie 
ale w pierwszej linji szuka on w tem zbli 
żeniu oparcia przeciwko Niemcom. Ta 
konieczność jest jednak raczej utrudnie­
niem dla porozumienia francusko-angie! 
skiego. Anglicy są narodem trzeźwym 
i nic nie darują bez koncesji wzajemnych 
Tymczasem do niedawna poparcie An­
glji wobec Niemiec Francja musiała oku-
pc ustępstwami w dziedzinie międzyna­
rodowej, kolonialnej lub gospodarczej, 
Pnn Redlich zachęca tedy swych roda­
ków do zaspokojenia wszystkich słusz­
nych żądań Francji, ażeby uwolnić po­
rozumienie niemiecko - francuskie od 
zbyt uciążliwej angielskiej prowizji za 
pośrednictwo. Wtedy Herriot nie będzie 
miał powodu obstawać za „zwężeniem 
Niernec Co publicyści niemieccy poj­
mują pod tym terminem łatwo się do­
myśleć. W jednym więc i drugim wypad 
ku, t. j . w jakiejkolwiek formie dojdzie 
do skutku porozumienie francusko-nie-
mieckie, pośrednio czy bezpośrednio, dy 
plomacja polska musi stać czujnie na 
straży, aby nowy pakt odbudowy Euro­
py nie został napisany na polskiej 
skórze. 

W. R. 

Opary mordu nad Włochami. 
Uroczysty dzień poświęcony pamięci Matteottiego. 

Rzym, 28 czerwa, 
Polsku Ajencja Teł-graficzna. 

Dzień wczorajszy, poświęcony parnie 
ci zamordowanego posła Matteottiego, 
przeszedł spokojnie i bez wypadków. 
Przez ulice stolicy przeciągnął pochód 
aż do miejsca uprowadzenia Matteottie­
go. 

OPOZYCJA NIE WEŹMIE UDZIAŁU 
W PRACACH PARLAMENTU. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki", 

Rzym, 28 czerwca. 
Zwołanie parlamentu natrafia w dal­

szym ciągu na bardzo poważne przeszko­
dy. 

Deputowany Turatti do którego zwró­
cił się przewodniczący parlamentu, Roc-
co, celem porozumienia się z grupą opo­
zycyjna dla wznowienia posiedzeń ciał 
prawodawczych odpowiedział odmownie. 
Stosunek grup opozycyjnych do całej 
kwestji precyzuje „II Mondo", organ po­
sła Amendola (onorycja konstytucyjna) 
w następujący sposób: 

Jak do chwili obecnej wszystkie stron 
nictwa opozycyjne nie mają innego ży­
czenia, jak pozostać poza ścianami auli, 
w której, zresztą, nie miały nic do ro­
boty od początku panowania faszystow­
skiego parlamentu. Obecnie nie mamy 
ani z punktu widzenia materjalnego, n n ' 
moralnego nic do rrynienla w parlamen­
cie, dopóki we Włoszech nie będzie od­
restaurowany porządek prawny i mo­
ralny L. Z. 

MINISTER FEDKlfedN! UNIEWINNIA 
FASZYSTÓW. 

Specjalna sluzba telegraficzna „Republiki" 

Rzym. 28 czerwca. 
Olbrzymie wrażenie w kołach parla­

mentarnych wywołała napaść łaszystów 
na dotn senatora Frassati w Turynie.. 

Senator Frassati jest wydawcą opozy­
cyjnego organu „La Stampa" w Turynie, 
najpoczytniejszego organu we Włoszech 
północnych. 

Senator Frassati zwrócił się telegrafi­
cznie do ministra spraw wewnętrznych 
Federzoniego z zażaleniem. 

Mimo, iż w odpowiedzi jest zaznaczo­
ne, że przedsięwzięte zostały wszystkie 
środki, celem ukarania winnych, minister 
Fedcrzoni wspomniał, ii nie jest zadowo­
lony z akcji opozycyjnej „Stampy". 

Lewica poddaje surowej krytyce spo­
sób odpowiedzi ministra Federzoniego, 
do którego należy dbanie o porządek pu­
bliczny, ale która nie ma prawa oceny 
stosunków prasy opozycyjnej do rządu. 
Wygląda to tak, jakgdyby miał częścio­
wo uniewinniać faszystów za akt gwałtu 
popełniony na wydawcy „La Stampa". 

KRÓL NIE WITA SIĘ Z MORDERCAMI 
Rzym, 28 czerwca. 

De Bono, szef milicji faszystowskiej, 
zamieszany jak wiadomo w sprawę zabój­
stwa deputowanego Matteottiego, zjawił 
się wczoraj na królewskiej trybunie pod­
czas wyścigów w Rzymie. 

Organy opozycyjne ostro piętnują tę 
bezczelność i podnoszą z wielkim naci­
skiem oraz uznaniem, iż król udawał, że 
nie widzi gen. de Bono i nie przywitał 
się z nim. 

JAK ŻYJĄ W WIĘZIENIU OSKARŻENI 
Specjalna i łu iba telegraficzna „Republiki". 

Rzym, 28 czerwca. 
Wiadomości o odnalezieniu ciała za­

mordowanego deputowanego Matteottie­
go okazały sie przedwczesne. Poszukiwa­
nia trwajis. Sędzia ś l e d c z y , prowadzący 
dochodzenie, wyiaśnłł, iż jeden z oskar­
żonych Putato, skierował kroki zbrodnia­
rza do jeziora Vico, tfdyż zna doskonale 
odnośną okolicę i odhywal w niej kilka­
krotnie manewry wojskowe. 

W więzieniu oskarżeni trzymani są 
pod spedalnym nadzorem, aby udarem­
nić im komunikowanie się ze sobą i ze 

[ rwiatem zewnętrznym. 
Tak więc, naprzykład: Chleb i mięso 

otrzym3'wanc przez więźniów od rodzin, 
krajane jest na drobne kav/ałki, tak aby 
nie można było w nich ukryć żadnych 
listów. 

ROSSI W WIĘZIENIU. 
Rzym, 28 czerwca. 

Były szef urzędu prasowego przy pr«-
zydjum rady ministrów Cesare7 Rossi, któ­
ry zjawił się z własnej woli w więzieniu, 
gdzie znajdują się główni winowajcy 
zbrodni, został poddany szczegółowym 
badaniom. 

Zdołał on ukrywać się u swych zna« 
jomych w Rzymie przez czas dłuższy I 
twierdzi, iż umyślnie nie oddawał się w 
ręce sprawiedliwości, gdyż był bardzo 
zdenerwowany niesłusznemi podejrzenia­
mi o udział w mordzie. 

Rzeczą jest jednak bardzo charakte­
rystyczną, iż w międzyczasie zgolił on 
wąsy i brodę. Rzuca to nań podejrzenie, 
iż zmienił iizjonomję, chąc uciec, nie u-
czynił jednak tego z braku paszportu za­
granicznego. 

Bardzo obciążające zeznania dla gen. 
Bono i sen. Finzi oraz Filippellego złożył 
sekretarz redakcji „Giornale Italiano", 
GibelH, który obecny był przy rozmowie, 
prowadzonej przez Filippellego z pozosta 
łyml dwoma urzędnikami. 

Podczas rozmowy tej Filippelli żądał 
zwolnienia z aresztu swoich dwóch szo­
ferów, co też zostało mu przyrzeczone 
zarówno przez senatora Finzi, jak i gen. 
de Bono. Dymisja obu dostojników faszy­
stowskich udaremniła uwolnienie zbrod­
niarzy. L. Z. 

RABINDRANAT TAGORE 
W MOSKWIE. 

Berlin, 28 czerwca. 
Jak donoszą z Moskwy, bawiący tam 

Rabindranat Tagore wygłosił mowę, w 
które? domaga się zrewolucjonizowania 
kolonii angielskich, ponieważ zdaniem je­
go, dyktatura proletarjatu nie będzie mo­
gła być utworzona w Europie bez pomo« 
j y kokwijś. 

LOT DOKOŁA ŚWIATA. 
Kalkuta, 28 czerwca. 

Przybyli tu lotnicy amerykańscy, od. 
bywający lot naokoło świata. 

Lotnik Pelletier d'Oisy w uznaniu za­
sług, położonych przez czas raidu po­
między Paryżem i Tokio otrzymał rangę 
kapitana. 
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Debata nad budżetem państwa. 
Kryzys w rolnictwie i braki szkolnictwa. 

Pooząlek posiedzenia c podz, 10 \1 . 
W dalszym ciągu roz ; .Rw nad buu-

ic'e-1' i n in i s t . - r s lwa rolnictwa poseł Gaw-
Iichowski (Piast) p r d n r s ! , że przycz / t ą 
kryzy<i w rolnictwie IC i ! konkuren-ia 
Ameryki Pttniunji i Pus j i , Kolska ma xod 
miar produktćw ">lr.vch l-.:ćre może wy 
wozić zagranicę bez cbawy podniesienia 
cen. Ceicra poparcia f-o^podarki rolnej, 
nal-ży przyjść z wydatną pomocą kredy­
tową. 

Poseł Barański proponuje obciążenie 
budżetu innych działów rolnictwa na ko­
rzyść szkolnictwa rolniczego. 

Minister Janicki odpowiada na zarzu­
ty, podniesione w czasie dyskusji, a do­
tyczące rybactwa i polityki wywozowej. 

Poseł Breton w imieniu klubu ukra­
ińskiego i białoruskiego oświadcza, że 
kluby te będą głosowały przeciwko bud­
żetowi na znak protestu przeciw rabun­
kowej gospodarce leśnej. 

Z kolei przemawia poseł Rymar, re­
ferent min. wyzn. relig. i ośw. publiczn. 
Zilustrowawszy stan szkolnictwa w Pol­
sce, referent wykazuje, że największy od 
setek analfabetów posiada b. zabór ro­
syjski, mniejszy jest w Małopolsce, prze­
ciętnie jednak w całej Polsce jest około 
30 procent analfabetów. Na budżet szkol 
nictwa wyznaczono 7 miljonów. 

Szczególną uwagę referent zwraca na 
szkolnictwo zawodowe. Polska z porów­
naniu z innemi państwami wydaje na o-
światę, poza jedną Anglją, procentowo 
aajwięcej, gdyż 15,7 procent. 

- X X -

Następnie zabrał głos minister Mikla 
szewski, omawiając ogólną politykę o-
światową, przyczem zaznacza co do re­
dukcji nauczycielstwa, że bez niej dawał 
się odczuwać odpływ sił nauczycielskich. 
Prace nad konkordatem z Rzymem są u-
kończone. Projekt ustawy o autokefalji 
cerkwi prawosławnych przedłożony już 
został władzom cerkiewnym do zaopinio­
wania. Przekazywanie cerkwi na kościo­
ły wykonywane jest tylko częściowo, a 
w razie zaistnienia sporu wstrzymywano 
postępowanie do chwili ustawowego ure­
gulowania tej sprawy. Wybory gminne 
ludności mojżeszowego wyznania odbyły 
się bez nieporozumień. Co się tyczy in­
nych wyznań, to projekty uregulowania 
tych spraw są w opracowaniu. 

Omawiając politykę mniejszości, mi­
nister stwierdza, że stan rzeczy nie po­
zwala stwierdzić upośledzenia mniejszo­
ści, o jakiem się mówi w celach agitacyj­
nych. 

Poseł Bobek podnosi potrzebę jedno­
litej szkoły powszechnej, uregulowania 
nominacji w szkolnictwie i przedłożenia 
ustawy o organizacji szkół. 

Poseł Hrucki (Klub ukraiński) uskar­
ża się na niewłaściwą politykę rządu w 
stosunku do cerkwi. 

Poseł Zerbe (Zjednoczenie niemiec­
kie) wnosi, by rząd opracował ustawę o 
szkołach dla wszystkich mniejszości. —• 
Głosować będzie przeciwko budżetowi.' 

Następne posiedzenie we wtorek. 

Proces krakowski. 

Możliwość kryzysu rządowego w Austrji. 
Wiedeń, 28 czerwca. 

Specjalna sluł.ba U-legrałiczna „Republiki". 
W związku z odrzuceniem przez rzed 

postulatów urzędniczych w sprawie pod­
wyżki płac stowarzyszenia urzędnicze 
postanowiły mimo to podtrzymać swe 
żądania aż do strajku włącznie. 

Rokowania z rzędem są zerwane, o 

czym zawiadomiono rząd pisemnie, prze­
syłając kopję uchwały przedstawicielom 
stronnictw politycznych. 

Odpowiedź wicekanclerza Franka ko­
mentowana jest, jako pogróżka ustąpie­
nia w razie, jeżeli urzędnicy nie zmienią 
swego stanowiska. R. 

Gdańsk, 28 czerwca. 
Pociąg pośpieszny 601 (Warszawa-

Gdańsk) na stacji Melno najechał na sto­
jący tam na linji pociąg towarowy. Wsku 
tek tego w pociągu pośpiesznym uszko-

KATASTROFA KOLEJOWA. 
dzony został parowóz i jeden wagon, w 
pociągu towarowym rozbite zostały 2 wa 
gony. Ranny pomocnik maszynisty. Przy­
czyną wypadku było wadliwe ustawienie 
zwrotnicy. 

Kraków, 28 czerwca. 
Dziś przesłuchano do południa wię­

kszą ilość świadków, którzy jednak do 
sprawy nie wnieśli nic ważnego. 

Św. Hajke: Tak ale na śledztwie od-
w sprawie którego zeznaje, ani też nie 
był na miejscu wypadków 6 listopada. 
Jest to świadek prokuratorski. 

Przewodniczący zauważa, że świadek 
w policji zeznał, iż Redlich strzelał. 

Św. Hftjke: Tak ale na śledztwo od­
wołałem. 

Świadek wikła się w dalszych zezna­
niach, tlómacząc się brakiem pamięci. 

Następny świadek Kazimiera Mazur-
kiewiczowa zeznawała w sprawie osk. 
męża swego. W czasie zajść krakowskich 

była jego narzeczoną, w dniu tym przy-
jechali z Zabierzowa do siostry w Kra­
kowie, u której bawili do południa, a 
później udali się pod Dom robotniczy, 
gdzie męża straciła z oczu. 

Po stwierdzeniu przewodniczącego, 
że na śledztwie zeznawała inaczej, św. 
zastraszony wikła się w zeznaniach, z 
czego korzysta prokurator aby postawić 
wniosek zatrzymania świadka, mimo, że 
Mazurkiewiczowa zostawiła w domu 18 
miesięczne niemowlę bez opieki. Prze­
wodniczący po obronie posła Lieberma-
na nie przychylił się do wniosku proku­
ro tora. 

Po przesłuchaniu jeszcze kilku świad 
ków którzy nic szczególnego nie zeznali 
przewodniczący zarządził przerwę. 

Ciekawa sprawa w Będzinie. 
,,Robotnik" w dniu wczorajszym za-

mieszczył następujący artykuł: 
W dniu 22 marca br. w Będzinie od­

był się bal maskowy, urządzony stara­
niem żydowskiego tow. dramatycznego 
„Muza". Salę udekorowali dwaj malarze 
bracia Gutman, rysując 12 karykatur 
(masek), przedstawiających typy żydów. 
W przeddzień zabawy odbywały się w 
tejże sali (udekorowanej już na zabawę) 
ćwiczenia tow. „Sokół". Podczas ćwi­
czeń jeden z członków „Sokoła" dopa-
rzył się w jednej z karykatur wiszących 
na ścianie, podobieństwa do wizerunku 
Chrystusa z chustą św. Weroniki. Z ka­
rykaturą tą (po naradzie z redaktorem 
endeckiej „Iskry"), udał się do urzędu 
prokuratorskiego w Sosnowcu, skąd skic 
rowany został do komisarjatu policji w 
Będzinie. Wskutek tego oskarżenia, sę­
dzia śledczy sądu okręgowego w Sosno­
wcu zebrał komisję, składającą się z ek­
spertów, celem zbadania podobieństwa 
karykatury do wizerunku Chrystusa. W 
skład komisji wchodziło: 3 księży, sekre­
tarz starostwa i 2 artystów malarzy. Ko­
misja nie dopatrzyła się w tej karyka­
turze podobieństwa do wizerunku Chry­
stusa, jednogłośnie oświadczając, że jest 
to nieudolna karykatura, przedstawiają­
ca żyda z Małopolski z pejsami i w jar-
mułcc. 

Pomimo tego oświadczenia, (dosłow­
nie, według protokułu), dochodzenie pro 
wadzono dalej — i wszystkie 12 kary­
katur odesłane zostały przez sędziego 
śledczego do prokuratora w Sosnowcu, 
a stamtąd do kurji biskupiej kieleckiej. 

W rezultacie kurja djecezjalna kiele­
cka przesłała sędziemu śledczemu nastę 
pujące orzeczenie: 

,,Na skutek odezwy z dnia 7 maja 
rb. nr. 517 S. 79-24 r., wraz z przesyłką 
12 karykatur, Kurja biskupia najuprzej­
miej powiadamia, że po szczegółowem 
zbadaniu każdej karykatury doszła do 
wniosku, że trzy z nich (zaznaczone cyf­
rami rzymskiemi I, I I , 111) są rzeczywi­
ście karykaturami: pierwsza Chrystusa, 
druga — Biskupa (biret fioletowy), trze­
cia prałata (kapelusz rzymski). Ponieważ 
w całej Rosji wyszydzają religję Chry­
stusową, nie ulega żadnej wątpliwości, 
że i te karykatury są w tym celu ryso­
wane. 

Zwracają się obrazy karykaturowe. 
Wikarjusz generalny infułat (—) pod­

pis nieczytelny." 
P. S. Inne karykatury mogą przedsta­

wiać inne religje: mahometańską, bud­
dyjską o czem Kurja nie daje swej de-

Wskutek tego orzeczenia obaj mala­
rze postawieni zostali przez sędziego śle 
dczego w stan oskarżenia. 

. Najnowszy pomnik w Paryżu: Emila Zoli, dłuta słynnego rzeźbiarza Konstantyna Meunier. 

. Na prawo: Nieszczęśliwy wypadek na boisku we Wiedniu podczas meczu Amatorzy-Sparta. 
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Benesz w Łodzi. 
Nie ten wprawdzie, który gra na nerwach naszej 
polityki, ale ten, który gra w ^Casinie" na viola 

d' amour, jednym z najrzadszych instrumentów świata 
JAROSŁAW BENESZ URODZIŁ SIĘ W PRA­

DZE I JEST DALEKIM ZRESZTĄ KREWNYM POLI­
TYKA CZECHOSŁOWACKIEGO. RZUCAM PYTA­
NIA WSTĘPNE, ZAWIĄZUJE SIĘ ROZMOWA, 
SNUĆ SIĘ POCZYNA WĄTEK MYŚLI, NIBY FILM, 
KRĘCONY WPRAWNĄ RĘKĄ MECHANIKA. 

O DZIWNYCH SWYCH PRZEŻYCIACH I 
WĘDRÓWKACH MÓWI Z UJMUJĄCĄ PROSTOTĄ 
I POGODNĄ SZCZEROŚCIĄ. WCZEŚNIE SKOŃ­
CZYŁ SZKOŁY W PRADZE CZESKIEJ I KONSER-
WATORJUM POD KIEROWNICTWEM SŁYNNEGO 
NA ŚWIAT CAŁY „KWARTECISTY" PROFESORA 
SEVCIKA. 

WYBITNE ZDOLNOŚCI WYSUWAJĄ GO NA 
CZOŁO UCZNIÓW KONSERWATORJUM. ŻYJE W 
PRZYJAŹNI Z KUBCLIKIEM, ŁĄCZĄ GO WĘZŁY 
SERDECZNEJ ZAŻYŁOŚCI ZE WSZYSTKIMI NIE­
MAL MŁODYMI SIŁAMI ARTYSTYCZNEMI 
CZECH. 

MAJĄC LAT 1 9 WYJEŻDŻA DO MERANU, 
GDZIE PO KRÓTKIM CZASIE ZOSTAJE KAPEL­
MISTRZEM WIELKIEJ ORKIESTRY SYMFONICZ­
NEJ. WŚRÓD WYTWORNYCH GOŚCI MIĘDZYNA­
RODOWEGO HIGH LIFU ZNAJDUJE SIĘ PRZED­
STAWICIEL STAREGO RODU SZLACHECKIEGO, 
HRABIA SZUWAŁÓW. MŁODY KAPELMISTRZ, 
WESOŁY, DOWCIPNY, CIESZY SIĘ W MERANIE 
IGROMNEM WZIĘCIEM I POWOLI ZADZIERZ­
GNĘŁA SIĘ MIĘDZY TYMI DWOMA LUDŹMI NIĆ 
SYMPATJI. 

HRABIA SZUWAŁOW, ZACHWYCONY ZDOL­
NOŚCIAMI MŁODEGO DYRYGENTA, PROPONUJE 
MU, ABY OPUŚCIŁ MERAN I WYJECHAŁ Z N I M 
DO ROSJI. 

BENESZ ZGADZA SIĘ I PO PEWNYM CZA­
SIE SPOTYKAMY GO U BOKU SWEGO PROTEK­
TORA, SZEFA PUŁKU HUZARÓW, W KALISZU. 

N A STANOWISKU KAPELMISTRZA ORKIE­
STRY WOJSKOWEJ PUŁKU HUZARÓW, W KTÓ­
RYM SŁUŻYLI PRZEDSTAWICIELE ARYSTOKRA­
TYCZNYCH RODZIN — BENESZ ZJEDNYWA SO­
BIE OGÓLNĄ SYMPATJĘ. 

PRZYCHODZI REWOLUCJA 1905 ROKU. 
MIJA ZNÓW PEWIEN CZAS. MŁODY KAPEL 

MISTRZ PRZYZWYCZAJA SIĘ CORAZ BARDZIEJ 
DO SWEGO NOWEGO OTOCZENIA. 

PO KILKU LATACH PRZYCHODZI ZASZ­
CZYTNY AWANS: BENESZ ZOSTAJE MIANOWA­
NY KAPELMISTRZEM KONNEGO PUŁKU LEJB-
GWARDJI CESARSKIEJ, STAJĄC SIĘ PRZEZ TO 
KAPELMISTRZEM NADWORNYM CARA MIKO­
ŁAJA. PŁYNIE ŻYCIE SWOBODNE WIELKOPAŃ-
SKIE, BEZTROSKIE. 

NERWOWY RYTM ŻYCIA SPÓŁCZESNEGO, 
FEGO SZYBKIE TĘTNO, OSZAŁAMIAJĄCY SWĄ 
ZAWROTNOŚCIĄ BIEG WYPADKÓW — MA W 
SOBIE NIESAMOWITE PIĘKNO I PRZEDZIWNY 
UROK. i 

JEST W TEM COŚ Z SZYBKIEGO RUCHU U-
CLEKAJĄCYCH OBRAZÓW I SYTUACJI, DALEKICH 
OBCYCH BEZKRESÓW, JEST W TEM PIĘKNO 
PRZEŻYĆ WSPÓŁCZESNYCH ROMANTYKÓW Z 
OPOWIEŚCI JACK LONDON'A. 

WYPADKI UCIEKAJĄ I GONIĄ NAS W ZA­
WROTNYM PĘDZIE, NIBY NA TAŚMIE FILMU 
KINEMATOGRAFICZNEGO, GDZIE ŚCISŁA I BEZ­
LITOSNA PRZEPLATA SIĘ . NIEUCHWYTNIE ZE 
ZŁUDĄ BAŃKI MYDLANEJ, Z POEZJĄ, Z MAJA­
KIEM MGLISTYM I NIEUCHWYTNYM. TAŚMA 
FILMOWA PRZEWIJA SIĘ WOLNIEJ I SZYBCIEJ: 
CZASAMI UNOSI NAS ZAWROTNY WIR WYPAD­
KÓW, CHŁONIE NAS W SIEBIE RYTM STRASZ­
LIWEJ KARUZELI ŻYCIA, CZASEM ZNÓW PA­
TRZYMY OBOJĘTNIE NA BIEGNĄCE WOKOŁO 
OAS WYDARZENIA, 

W TEM POWOLNEM ZAMIERANIU I KO­
NANIU RZECZY MINIONYCH, W ZACIEKŁEJ CIE 
KAWOŚCI I POŻĄDANIU NOWYCH WRAŻEŃ, W 
ZDOLNOŚCI ASYMILOWANIA TYCH NOWYCH NA 
STROJÓW I PRZYSTOSOWYWANIA SIĘ DO NO­
WYCH SYTUACJI — LEŻY CALE PIĘKNO I UROK 
WSPÓŁCZESNEGO ŻYCIA, 

ŻYCIE NASZE STAJE SIĘ CAŁKIEM PODOH-
NERO DO FILMU KINEMATOGRAFICZNEGO, KTÓ­
REGO TAŚMA ROZWIJA SIĘ z ZAWROTNĄ SZYB­
KOŚCIĄ. 

M 
POZNAŁEM GO PRZYPADKOWO: POWIE­

DZIANO M I PEWNEGO DNIA: „ZROBISZ PAN 
WYWIAD z BENESZEM!" 

— CHYBA AEROPLANEM, ODPOWIEDZIA­
ŁEM MOCNO ZAFRASOWANY TEM POLECENIEM 
DROGA JEST DOŚĆ DALEKA, A O ILE M I WIA­
DOMO . . . 

— O ILE PANU WIADOMO, BENESZ JEST 
W ŁODZI, W „CASINIE" I MA PRZEDZIWNY 
INSTRUMENT. ZRÓB PAN Z N I M (T. J. Z BENE­
SZEM, NIE Z INSTRUMENTEM) WYWIAD O N I M 
O JEGO ARCYCIEKAWYCH KOLEJACH ŻYCIA, 
WRESZCIE O TYM WŁAŚNIE INSTRUMENCIE. 

POSZEDŁEM WIĘC DO „CASINA"—I NI© 
ŻAŁUJE TEGO, CHOĆ NIE BYŁEM NA „PRAW-
DZIWEM" PRZEDSTAWIENIU KINEMATOGRA-

FICZNEM. 

M 

Potop w roku 1924. 
LICZNIEJSZE STOSUNKOWO OPADY MEIFEO 

RYTÓW, JAKIE SIĘ W OSTATNIM CZASIE POJA­
WIŁY, DAŁY WIELU DYLETANTOM ASTRONOMJI 
W RÓŻNYCH STRONACH NIEMIEC SPOSOBNOŚĆ 
DO POPISYWANIA SIĘ PRZEPOWIEDNIAMI RÓŻ 
NYCH CIĘŻKICH KATASTROF KOSMICZNYCH, KTÓ 
RE MOCNO ZANIEPOKOIŁY PRZESĄDNĄ LUDNOŚĆ 
WIEŚNIACZĄ. 

JAK WIADOMO, W DAWNYCH CZASACH HI 
STORJE TAKIE b y ł y NA PORZĄDKU DZIENNYM 
I ODGRYWAŁY DONIOŚLEJSZĄ NIŻ DZISIAJ ROLĘ. 
SŁAWNĄ BYŁA ZWŁASZCZA KONJUNKCJA JOWI­
SZA I SATURNA W ZNAKU RYB W ROKU 1524 
WTEDY TO ZNAKOMITY ZRESZTĄ MATEMATYK 
I ASTRONOM, PROFESOR UNIWERSYTETU W 
TUEBINGEN, PRZEPOWIEDZIAŁ, ŻE W CHWILI 
KONJUNKCJI JAKA MIAŁA SIĘ ODBYĆ W DNIU 

2 LUTEGO, PRZYJDZIE DO OGÓLNEGO POCOPTTŻ 
PRZEPOWIEDNIA TA DOTARŁA DO CESARZA; 

KAROLA V , PRZEBYWAJĄCEGO W HISZPANJI, i 
CAŁY DWÓR UWIERZYŁ JEJ, HISZPAŃSCY ZAŚ A* 
STROLOGOWIE POTWIERDZILI JĄ. WSZĘDZIE WY; 
BUCHŁO PRZERAŻENIE. W NIEMCZECH. FRAĄ* 
CJI, HISZPANJI ITD. OGROMNE MASY LUDZI U D * 
KAŁY Z NIZIN W GÓRY. PREZYDENT TULUZY, 
AURRAL, KAZAŁ SOBIE WYBUDOWAĆ ARKĘ I ZA 
OPATRZYĆ JĄ W ŚRODKI ŻYWNOŚCI. W KOŚCIE 
ŁACH MODLONO SIĘ, BIŁO W DZWONY, ODBY-. 
WANO PRAKTYKI POKUTNE. — PISANO, 
CZYTANO, MÓWIONO I ŚNIONO O NI CZEM I N ­
NEM, JAK TYLKO O POTOPIE. GDY DZIEŃ 2 HI 
TEGO NADSZEDŁ, OGARNĘŁA TŁUMY LUDZKIE o-t 
KROPNĄ DEPRESJA, KU OGÓLNEMU JEDNAK ZDU 
MIENIU SKOŃCZYŁA SIĘ NA N I CZEM. 

HASSĘ ZETTERSTROEM. 

Dziwny dom. 
•— MUSIMY W TYM ROKU WYNAJĄĆ WIĘK 

SZĄ WILLĘ... — RZEKŁA MOJA ŻONA. — PRZE­
CIEŻ t o OKROPNE, ŻEBY GOŚCIE SPALI n a WSI 
W STODOLE, A W NAJLEPSZYM WYPADKU W 
BRUDNEJ IZDEBCE NA GOŁEJ ŁAWCE, JAK W ZE­
SZŁYM ROKU... 

— NAJLEPIEJ WIĘC NIKOGO NIE ZAPRA­
SZAĆ NA WIEŚ... — ZWRÓCIŁEM UWAGĘ. 

— TO MOŻESZ SPĘDZIĆ LATO W WIĘZIE­
NIU... BĘDZIESZ PEWNY, ŻE NIKT CIĘ NIE OD­
WIEDZI... 

— MIESZKAM, GDZIE M I się PODOBA!... 
ROZUMIESZ?,., JESTEM WOLNYM CZŁOWIE­
KIEM-... NAWET, g d y M A M ŻONĘL ROZU­
MIESZ? 

I.. OCZYWIŚCIE WYNAJĄŁEM DUŻĄ WILLĘ. 
NAZYWAŁA SIĘ „WILHELMÓWKA". 

WILLA LEŻAŁA W PIĘKNEJ OKOLICY. NIEDA 
l e k o LASU, W POBLIŻU JEZIORA, W MIESZKA­
NIU TELEFON, CENTRALNE OGRZEWANIE, ELEK­
TRYCZNOŚĆ I T. D. 

GDYM WRÓCIŁ Z LETNISKA, ŻONA ZAPYTA­
ŁA: 

— Be POKOI JEST W TEJ WILLI? 
— PIĘĆ — ODRZEKŁEM, gdyż t a k BYŁO 

W OGŁOSZENIU. 
— PIWNICA JEST? 
— TEGO NIE WIEM... 
— MUSIMY WOBEC TEGO ZABRAĆ' DWIE 

FODOWNIE... JAKI JEST ROZKŁAD POKOI? 
— TRZY NA GÓRZE I DWA NA DOLE. 
— TAK M I MÓWIŁ GOSPODARZ. 
WYJECHALIŚMY Z RZECZAMI DO OWEJ w i l 

II, KTÓRA, JAK SIĘ POTEM OKAZAŁO, BYŁA NAJ­
DZIWNIEJSZĄ WILLĄ, W JAKIEJ KIEDYKOLWIEK 
TNIESZKAŁEM. 

POCZĄTKOWO BYŁ TO MALEŃKI DOMEK, 
OKŁADAJĄCY SIĘ Z POKOJU I KUCHNI. 

POTEM DOBUDOWANO DO KUCHNI DRUGI 
POKÓJ. Z POKOJU ZROBIONO NASTĘPNIE WE­
RANDĘ. 

PO KILKU MIESIĄCACH DOBUDOWANO JESZ 
Cze JEDNO PIĘTRO, SKŁADAJĄCE SIĘ Z DWÓCH 
P o k o i , DO KTÓRYCH PRZYCZEPIONO MAŁY PO 
KOIK d la SŁUŻĄCEJ. 

SCHODY PROWADZIŁY NA WERANDĘ GÓRNĄ 
SKĄD PRZECHODZIŁO SIĘ DO DŁUGIEGO KORY­
TARZA, STAMTĄD SCHODZIŁO SIĘ SCHODAMI NA 
DRUGĄ WERANDĘ, KTÓRA GRANICZYŁA Z KU­
CHNIĄ, NAD KTÓRĄ BYŁ POKÓJ SŁUŻĄCEJ I SKĄD 
WYCHODZIŁO SIĘ DRZWIAMI DO ODDZIELNEGO 
POKOJU, KTÓRY PROWADZIŁ DO TRZECIEGO PO­
KOJU O DWÓCH OKNACH, WYCHODZĄCYCH NA 
OGRÓD. " 

WESZLIŚMY NAJPIERW DO KUCHNI, SKĄD 
KAŻDY WYSZEDŁ ODDZIELNIE DRZWIAMI I SPOT 
KALIŚMY SIĘ W JAKIEJŚ KOMÓRCE. 

— TO JEST KOMÓRKA! 
— PRZYPUSZCZAM... 
I ZNOWU KAŻDY Z NAS WYSZEDŁ INNEMI 

DRZWIAMI. ZATRZYMAŁEM SIĘ W JAKIMŚ DU­
ŻYM POKOJU, 

— TO BĘDZIE MÓJ POKÓJ — POMYŚLA­
ŁEM. • • 

OTWORZYŁEM DRZWI I WYSZEDŁEM NA JA 
KĄG SZOSĘ. 

OBSZEDŁEM CAŁY DOM DOOKOŁA i PO 
CHWILI ZNOWU ZNALAZŁEM SIĘ W MIESZKA­
NIU. Z KURYTARZA WSZEDŁEM DO KUCHNI 0 -
TWORZYŁEM DRZWI KUCHNI I ZNALAZŁEM SIĘ 
W POKOJU, SKĄD ZNOWU WYSZEDŁEM NA 
SZOSĘ. 

— TO DZIWNE... — POMYŚLAŁEM. 
ZNOWU OBSZEDŁEM DOM DOOKOŁA i WLĄ 

ZŁEM PO SCHODACH NA GÓRĘ. 
WSZEDŁEM NA WERANDĘ. SŁYSZAŁEM 

GŁOS ŻONY. WOŁANO MNIE. 
KRZYKNĄŁEM, ŻE ZARAZ PRZYJDĘ. 
OTWORZYŁEM JAKIEŚ NIEZNANE DRZWI I 

WPADŁEM DO SZOPY Z DRZEWEM. 
WYSZEDŁEM ZNOWU NA KURYTARZ, PO­

TEM NA WERANDĘ I BOJĄC SIĘ PRZEJŚĆ DRUGI 
KURYTARZ, BY NIE ZABŁĄDZIĆ, ZLAZŁEM O-
STROŻNIE PO ŚCIANIE NA DÓŁ. 

ŻONA CIĄGLE WOŁAŁA. PYTAŁEM GŁOŚNO, 
GDZIE JĄ MOGĘ ZNALEŹĆ. N I E WIEDZIAŁA JAK 
OKREŚLIĆ MIEJSCE SWEGO POBYTU. PROSI­
ŁEM JĄ, BY NIE TRACIŁA ODWAGI, ODNALAZŁEM 
JAKIEŚ NOWE DRZWI, WSZEDŁEM DO KOMÓRKI 
OTWORZYŁEM MAŁE DRZWICZKI W SUFICIE I 
ZNALAZŁEM SIĘ NA DACHU. 

DACH BYŁ ZROBIONY Z CEGŁY. TRZYMAJĄ 
SIĘ UPARCIE KOMINA ZACZĄŁEM LICZYĆ ILOŚĆ 
CEGIEŁ. 

PO JEDNEJ STRONIE BYŁO 311. 

KONCERTY NA DWORZE CESARSKIM PRZY-
NOR: MU KILKAKROTNIE ZASZCZYTNE „CAR-
SKOJE SPASIBO". 

DZIEJOWY HURAGAN PRZELATUJE PONAD 
ŚWIATEM, KTÓRY ROZPALA SIĘ OGNIEM POŻO­
GI I PŁAWI SIĘ WE KRWI. 

KOLEJNO Z PUŁKIEM SWYM PRZEMIERZA 
ROSJĘ, OBSZERNY WIELKI SZMAT ZIEMI, BEZ­
KRESNY JAK OCEAN. 

WYBUCHA REWOLUCJA ROSYJSKA. W POD 
MUCHACH JEJ WALI SIĘ W GRUZY STARY PO­
RZĄDEK, ALE NOWY NIC WSTAJE NA SPOPIELA 
ŁYCH RUMOWISKACH. 

Z PUŁKU, W KTÓRYM SŁUŻY, OCALAŁO 4 
OFICERÓW: PUŁKOWNIK HARTMANN, BARON 
WRANGCL, KS. DMITRJI PAWŁOWICZ i JARO­
SŁAW BENESZ. RESZTĘ WYSTRZELALI ŻOŁNIE­
RZE W CZASIE PRZEWROTU. 

„ZNAQ'ONALIZOWANY" BENESZ GRA POD­
CZAS UROCZYSTOŚCI RZĄDU S. S. S. R. 

WIEDZIE ŻYCIE OKROPNE, GDYŻ POMI­
MO WSZYSTKO JEST „BURŻUJEM , KTÓRY O-
TRZYMUJE JEDNĄ ÓSMĄ FUNTA CHLEBA NA TY­
DZIEŃ, GARŚĆ OWSA I NIECO CUKRU. 

N I E PRZEKREŚLĄ TO NATURALNIE PODEJ­
RZEŃ O „KONTRREWOLUCYJNOŚCI". BENESZ 
KILKAKROTNIE SIEDZI W WIĘZIENIU. 

ODZYWA SIĘ W N I M NOSTALGJA ZA KRA­
JEM, GDZIE PRZYJĘTO GO SERDECZNIE, t KTÓ­
RYM ŁĄCZĄ GO WĘZŁY SYMPATJI i PRZYJAŹNI: 
BENESZ W ROKU 1920 WRACA DO KALISZA, 
UCIEKA Z BOLSZEWICKIEGO RAJU. W KALI­
SZU ZORGANIZOWAŁ SZYBKO ORKIESTRĘ POLI­
CYJNĄ, ZŁOŻONĄ Z 7 8 OSÓB i WYRÓŻNIA SIĘ 
SWEMI ZDOLNOŚCIAMI, UZYSKUJĄC UZNANIE 
OBECNEGO, WOJEWODY ŁÓDZKIEGO P. R E M ­
BOWSKIEGO, WÓWCZAS STAROSTY KALISKIEGO 

ŻONA ZNOWU WOŁAŁA: 
— PRZYJDŹ TU DO MNIE! — ODPOWIE­

DZIAŁEM. 
— GDZIE? ' -
— N A DACH! 
CISZA. PRZELNZŁCM PRZEZ KOMIN i SPA 

DLEM NA DRUGĄ STRONĘ DACHU, GDZIE BYŁO 
MALEŃKIE OKIENKO, KTÓRĘDY PRZEDOSTAŁEM 
SIĘ do POKOJU, A STAMTĄD do KUCHNI, LEŻĄ­
CEJ OBOLE, WERANDY, SKĄD SCHODAMI PRZE­
CHODZIŁO! SIĘ DO DRUGIEGO, POKOJU, KTÓRY 
PROWADZIŁ DO DRUGIEGO POKOJU O DWÓCH O-
KNACH, WYCHODZĄCYCH NA OGRÓD. 

USIADŁEM NA WALIZCE i POMYŚLAŁEM: 
— TO PRZECIEŻ LABIRYNT! MUSZĘ SO­

BIE NAKREŚLIĆ DOKŁADNY PLAN! 
NAGLE'OTWORZYŁY SIĘ DRZWI I/ŻPNA MO­

JA WESZŁA DO POKOJU: 
— COŚ OKROPNEGO!... JEST TO NAJDZIW­

NIEJSZY DOM NA ŚWIECIE!... N IE RUSZĘ SIĘ 
STĄD ANI ŃA KROK! TERAZ, JEST WIECZÓR... 
ZOSTANĘ W TYM POKOJU... POSTAW ML ŁÓŻ­
KO... IDĘ SPAĆ,., 

PRZEZ OKNO UJRZAŁEM SŁUŻĄCĄ. 
PROSIŁEM, ŻEBY WESZŁA DO MIESZKANIA. 

N I E WIEDZIAŁA KTÓRĘDY SIĘ WCHODZI. 
— JUTRO ZORJENHIJĘ SIĘ DOKŁADNIE W 

SYTUACJI,., — POMYŚLAŁEM SOBIE. — ZRO­
BIĘ ZDJĘCIA POSZCZEGÓLNYCH CZĘŚCI DOMU. 
JUTRO JUŻ NIE BĘDZIEMY BŁĄDZIĆ... 

ZASNĄŁEM... 
W NOCY ZBUDZIŁ MNIE HAŁAS. D O POKO 

JU WESZŁA AMALJA, NASZA SŁUŻĄCA: 
— JEZU CHRYSTE!... — KRZYCZAŁA. 
— CZEGO AMALJA KRZYCZY? — SPYTA­

ŁEM. 
— T U TAK STRASZNIE! — LAMENTOWAŁA. 

. — DLACZEGO? 
—- N I E WIEM, GDZIE JESTEM... • 
— G D Z I E AMALJA POŁOŻYŁA SIĘ SPAĆ? 
— W POKOJU DLA SŁUŻĄCEJ.., 
— GDZIE JEST tert POKÓJ? 
— N I E 'WIEM... WSTAŁAM, ŻEBY SIĘ NA­

PIĆ WODY W KUCHNI I NIE MOGĘ TRAFIĆ Z PO 
WROTEM... 

— NIECH SIE AMALJA ODWRÓCI NA CHWI 
LĘ. UBIORĘ SIĘ TYLKO I PEKAŻĘ AMALJI DRO-

ODWRÓCIŁA SIĘ DÓ ŚCIANY I PRĘDKO NA­
RZUCIŁEM NA siebie UBRANIE. 

PRZYPADKIEM STYKA SIĘ Z DYREKCJĄ M CA« 
SINO I OSIADA NA STAŁE W ŁODZI* 

— RZUCAM PYTANIE, DOTYCZĄC* „CU­
DOWNEGO INSTRUMENTU", I ZW. „RLOLA D' 
AMOUR , CZYLI — SKRZYPIEC MIŁOŚCI. JEST 
TO INSTRUMENT W KSZTAŁCIE DUŻYCH SKRZY 
PIEC, KTÓRE POSIADAJĄ 1 4 STRUN. 

INSTRUMENT TEN POCHODZI Z R. 1735, A 
DZISIAJ JEST SKRZYPIEC TAKICH KILKANAŚCIE 
ZALEDWIE W CAŁYM ŚWIECIE. WARTOŚĆ WO­
LA D'AMOUR, KTÓRĄ BENESZ ZDOBYŁ GDZIEŚ 
PRZYPADKIEM PODCZAS SWYCH ŻYCIOWYCH 
PERYPETJI, WYNOSI DZISIAJ 15.000 DOLARÓW/ 

OCZYWISTA, TRUDNE JEST SKOMPONOWAĆ 
NIE NUT, GDYŻ MUSI TU BYĆ INNE PALCOWA­
NIE Z POWODU SPECJALNEGO UKŁADU STRUN. 

Ten „INSTRUMENT MIŁOŚCI" WYDOBYWA 
PRZEDZIWNIE MIĘKKIE TONY, JAKIE WYDAJĄ 
JEDNOCZEŚNIE SKRZYPCE, WIOLONCZELA, ROGI 
I HARFY. 

DZISIAJ Z TRUDEM MOŻNA OTRZYUIAÓ NU­
TY DO TEGO INSTRUMENTU, GDYŻ OBECNIE 
TYLKO JESZCZE PUCCINI W SWYM REPERTU« 
ARZE M A ATWORY NA VIOLA D' AMOUR. 

MAYERBEER W „HUGONOTACH" W ARJL 
RAULA UŻYWA TEGO INSTRUMENTU; TWORZYŁ 
TEŻ PODOBNE UTWORY MOZART I MISTRZOWIE 
STAREJ SZKOŁY. 

1* 
^ TAŚMA FILMU ŻYCIOWEGO TEGO CZŁO­

WIEKA SNUĆ SIĘ BĘDZIE JESZCZE BARDZO 
DŁUGO: MA ON W SOBIE MOC NIESPOŻYTĄ 
PRZEŻYWANIA NOWYCH POJĘĆ i NASTROJÓW, 
KTÓREJ NIC OSŁABIĆ NIE MOŻE. 

— TERAZ POSTARAMY SIĘ WRÓCIĆ TĄ SA­
MĄ DROGĄ, KTÓRĄ PANI TU PRZYSZŁA... 

AMALJA OTWORZYŁA DRZWI I WYSZLIŚMY 
NA SZOSĘ. . 

— AL I RIGHT!... — RZEKŁEM. —, OBEJ­
DZIEMY DOM DOOKOŁA... , . 

DOSZLIŚMY DO GRONTOWYCH DRZWI wi l l i . 
BYŁY- ZAMKNIĘTE. . 

— MUSIMY WRÓCIĆ — ZAUWAŻYŁEM. — 
ALE MUSZĘ ZNALEŹĆ TEN POKÓJ.« 

WRÓCILIŚMY. . OTWORZYŁEM MALEŃKIE 
DRZWICZKI I WESZLIŚMY DP KOMÓRKI. 

— TO NIE TUTAJ... RZEKŁA AMALIA.—" 
SPAŁAM W INNYM POKOJU.,. NIGDY TUTAJ NIO 
BYŁAM... 

ZNOWY WYSZLIŚMY NA SZOSĄ,. BYŁA ZI ­
MNA NOC. MARZŁEM, PO DRUGIEJ STRONIE DO 
M U STAŁA DRABINA. 

— WEJDZIEMY PO DRABINIE na GÓRĘ... 
—RZEKŁEM. — NIECH AMPLJA WCHODZI 
PIERWSZA... 

— WYKLUCZONE!... —RZEKŁA AMALJA. 
POSZEDŁEM PIERWSZY. AMALJA WDRA­

PYWAŁA SIĘ ZA MNĄ. DOSTALIŚMY SIĘ NA 
DACH. TRZYMAŁEM SIĘ OBURĄCZ KOMINA I 
UCZYŁEM GONTY. PO TAJ STRONIE BYŁO 4 1 9 
SZTUK. OBSZEDŁEM KOMIN DOOKOŁA. ZNA­
LAZŁEM OTWÓR. 

— NIECH AMALJA PIERWSZA WEJDZIE!—" 
RZEKŁEM. 

— WYKLUCZONE! — ODPARŁA, 
WLAZŁEM PIERWSZY, H ZA MNĄ AMALJA, 
ZNALEŹLIŚMY SIĘ W MOPN POKOJU, KTÓ­

RY GRANICZYŁ Z KUCHNIĄ. 
— NARESZCIE!... — JĘKNĄŁEM GŁUCHO I 

RZUCIŁEM SIĘ NA ŁÓŻKO. 
— N I E RUSZĘ SIĘ STĄD!... — PŁAKAŁA 

AMALJA, — N I E PÓJDĘ DALEJ... WOLĘ TU U M ­
RZEĆ... 

. NAZAJUTRZ ZRANA ŻONA WESZŁA DO MNIE 
DO POKOJU. W jaki sposób to się stało, 
NIE WIEDZIAŁA. OTWORZYŁA jakieś DRZWI I 
ODRAZU WPADŁA DO mnie. 

W POŁUDNIC WYJECHALIŚMY Z powro* 
TEM DO MIASTA. KAŻDE Z nas — INNYM 
POCIĄGIEM, 

AMALJA ODCHODZI DO INNYCH' państv;A, 
GDZIE JEST SPECJALNE WEJŚCIE do POKOJU DLA 
SŁUŻĄCEJ. JŁÓM. B . F , 
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OD ADMINISTRACJI. 
W dniu dzisiejszym wstrzymaliśmy 

wysyłanie „Republiki" i „Expressu" tym 
abonentom, którzy do dnia dzisiejszego 
nl« uiścili prenumeraty za m. czerwiec. 
Kasa naszej administracji przyjmuje wpla 
ty w dnie powszednie od godz. 9 rano do 
7 wlecz. 

Upraszamy uprzejmie o łaskawe opla 
cenie prenumeraty za m. Upiec. 

Dnia 25 czerwca r. b. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł we Wrocławiu i tamże 
pochowany został 

B. P. 

L U D W I K 
przeżywszy lat 45, o czem zawiadamia w głębokim smutku 

Rodzina. 

O opłatę stemplowa od weksli. Dy­
rektor związku przemysłu włókiennicze­
go w państwie Polskiem zwrócił się do na 
czelnika wydziału stemplowego w izbie 
skarbowej, dr. Najdera, w sprawie nowej 
ustawy stemplowej co do której w wielu 
wypadkach będą nieporozumienia na tle 
nieodpowiedniego ostemplowania weksli. 
P. Najder wyjaśnił, ł l w stosunku do wek 
sli wydanych do dnia 1 lipca nie będą czy 
nione żadne przeszkody z powodu złego 
ostemplowania ich i nikt z tego tytułu ka 
rany nie będzie, (b.) 

Konwencja turystyczna. Telefonują 
nam z Warszawy: Ministerstwo robót 
publicznych opracowało projekt konwen 
cji turystycznej polsko-czeskiej, na mocy 
której obywatele państwa polskiego, wy-

?' żdiający w celach turystycznych na 
odkarpade, mogliby uzyskać przepust­

kę bezpłatną i przekraczać granicę w do­
wolnych punktach w odległośd 15 kim. 
od granicy, a takie zwiedzać niektóre o-
kreślone punkty w dalszej odległośd. 
Przepustki mają być ważne przez 3 mie­
niące. 

Dalsze kredyty na budowę szkół. Ma­
gistrat postanowił polecić wydziałowi bu 
downictwa opracowanie memorjału po­
partego odpowiednim materjałem rzeczo 
wym w sprawie uzyskania od władz pań­
stwowych dalszych kredytów na budowę 
szkoły przy ul. Nowo-MarysSńskiej 

Egzaminy wstępne do szkół średnich 
Przy rozpoczęciu egzaminów w szkołach 
średnich do klasy I-ej daje się zauważyć 
nieco mniejszy napływ kandydatów w 
tym roku niż w roku zaszłym, a przypi­
sać to należy prawdopodobnie malej licz 
bieu rodzin z tego rocznika, lub wysoko 
śołą wpisów, na które nie każdy mota sła 
zdobyć, (p) 

Posiedzenie rady szkolne) udejaSieŁ 
W poniedziałek, data 30 b. m. o goi 
5-ej popoł. w lokalu wydziału oświaty 
i kultury, Piramowicza 3, I I p., odbędzie 
się podttdzenła rady szkolnej miejskiej 
z porządkiem dziennym następującym: 
1) protokół rady szkolnej miej sklei z dnia 
17 czerwca r. b.j 2) memorjał do M.W.R, 
i O.P. w sprawie zasad stabilizacji kie­
rowników; 3) wnioski stowarzyszeń na­
uczycielskich) 4) sprawozdanie komisji 
w sprawie zatargu w szkole nr. 26; 5) ko­
munikaty! 6) sprawy bieżące. 

Wystawa prac seminarzysta*:. Dzisiaj, 
f. j . w niedzielę, dnia 29 b. m. upływa o-
statni dzień wystawy prac uczenie żeń­
skiego seminarium nauozydelskiego. Nad 
zwyczaj piękna wystawa, godna zwiedze­
nia przez szerszy ogół naszego społeczeń 
stwa, świadczy o dużym 1 owocnym wy 
uiłku przyszłych kierowniczek nasze, 
dziatwy. Wystawa, znajdująca się w lo­
kalu seminarium przy ul. Zagajnikowej 
nr. 32 otwarta będzie dla zwiedzających 
o godz. 11-ej rano do 1-ej popoł. ! od 5-ej 
'do 8-cJ wlecz. 

Sprawa opery warszawskiej, jak 'do­
nosi nasz warszawski korespondent, znaj 
duje się obecnie w bardzo groźnym sta­
dium, gdyż grozi jej zamknięcie z powo 
du braku funduszów. Skarb państwa od 
mówił miastu kredytów na cele opery. 

Naprawy w szpitalu w Radogoszczu, 
Magistrat postanowił przystąpić do wykt 
nania szeregu robót związanych z dopro­
wadzeniem do należytego porządku zega 
rów elektrycznych i telefonów wewnątrz 
nych w szpitalu w Radogoszczu, Jedno­
cześnie dokonane będzie oczyszczenie fi 
trów biologicznych* 

Z kolonji leczniczej dla dzled w Rab­
ce. W dniu 26 czerwca r. b, powróciło 
z Rabki partja dzieci, składająca się z 40 
osób, wysłana dnia 24 maja przez wy­
dział opieki społecznej. O skutecznośd 
kuracji świadczy ogólny przyrost na wa­
dze, który waha się w granicach od 1 do 
4 klg. 

W sobotę, dnia 28 czerwca została 
wysłana do Rabki druga partja chorych 
dziad również w liczbie 40. 

Rejestracja bezrobotnych biuralistów. 
W oelu przyjścia z pomocą bezrobotnym 

Eacownfkom umysłowym (biurowym, 
ndlowym, przemysłowym i bankowym) 

jak również I pracującym jeszcze lecz na 
wymówionych jłosadach, zarząd stowa­
rzyszenia handlowców polskich przystą­
pił do rejestraefł tych pracowników. 

Rejestracja pozostających bez pracy 

Szyczyni się do zorientowania się W ca-
Icształde bezrobocia jakie ogarnęło 

Łódź i województwo i zorganizowanie naj 
dalej idącej pomocy. 

Szereg powziętych już' uchwał na o-
statnim posiedzeniu zarządu stowarzy­
szenia, które zostaną w najbliższych 
dniach zrealizowana oraz akcja podjęta 
przez międzyzwiązkową komisję praco­
wniczą, pozwolą choć w częśd przyjść z 
pomocą rzeszom bezrobotnych. 

Dla wyjeżdżających na niedzielą do 
Warszawy podajemy wykaz widowisk te 
atralnych w dniu dzisiejszym: Opera — 
„Straszny dwór" (zamknięcie sezonu). 
Rozmaitośd — „Ich czworo" Zapolskiej. 
Letni — „Dwaj mężowie p, Marty". Pol­
ski — „Miłość czuwa" komedja Cailkt 
retta i Fleursa. Mały — „Knock", Korne 
dja — „Małżeństwo Fredeny". Nowośd 
—„Plpntan szaleje", wodewil w trzech 
aktach Pietraszka, K. Toma i Willya. Ro 
koko — „Niebieski ptak" (Siniaja ptłca), 
rosyjski teatr artystyczny z Berlina. 

Magistrat ocknął się z letargu. 
Komisja pracy żąda 2 miljony złotych na pomoc 

bezrobotnym. 
Rada miejska w dniu 26 b. m. wezwa­

ła komisję pracy do dysponowania fun­
duszem na pomoc dla bezrobotnych, jaki 
magistratowi przyznaje ministerstwo pra­
cy i opieki społecznej w postad długoter­
minowej pożyczki. Komisja pracy w dniu 
27 czerwca przy udziale przedstawirieli 
magistratu postanowiła w pierwszym rzę 
dzie nie udzielać pomocy bezpłatnej,' a za 
trudniąc jaknajwiększą liczbę bezrobot­
nych na uruchomionych robotach inwe­
stycyjnych. Na pierwszy plan wysunięto 
sprawę celowośd zużycia funduszu. Naj­
szerzej prowadzone będą roboty brukar­
skie i ziemne regulacyjne. Zorganizowa­
nie sprawnego aparatu administracyjne­
go w wydziale budownictwa daje gwa­
rancję ich wydajnośd i celowośd, której 
pierwszym warunkiem jest ciągłość prac, 
gdyż tylko wtedy zapewnić można rozpo-
częcie robót poważnych, obliczonych na 
szerszą skalę. - ' '* . 

Zaznaczyć należy, że warunek leti. w} 
sunął wydział gospodarczy, który z bra' 
ku funduszów wielkich robót dotychczai 
rozpocząć nie mógł. Dla ciągłości i celo* 
woścł robót fundusz 300,000 złotych jed« 
nak nie wystarczy. Za tę sumę wg. obli' 
czeń wydziału gospodarczego można za« 
trudnić 800 robotników w przedągu li 
dni. Łącznie z zatrudnionymi już w ma­
gistracie robotnikami sezonowymi osią-
gniemy liczbę 2300 ludzi. 

Z powyższych względów komisja pra­
cy postanowiła wystąpić do rady miej­
skiej o uchwalenie dalszej pożyczki w wy 
sokości 2 miljonów złotych. Dla skoordy­
nowania działalności magistratu przy za­
trudnieniu bezrobotnych postanowiono 
utworzyć zarząd robót publicznych, zło­
żony z członków magistratu i radnych.— 
Angażowanie robotników odbywać się 
będzie wyłącznie za pośrednictwem 
związków zawodowych. t 

Nad czem obradować będzie rada miejska. 

r T t A T * 

TEATR MIEJSKI, 
Dziś, Ł L w niedzielę, teatr miejski daje dwa 

przedstawiania. 
W gmachu (Cgłelniana 3) o godz. 6J0 dana 

będzie komedfa K. Wroczyńskiego — „300 kilo­
metrów a* godzinę" 1 „Lekarz mimo woli" Ma­
iłam. 

W parku Im. Staszica powtórzenie wczorajszej 
pram|ery — arcyzabewnej farsy p, t, „Handel 
aa tony" grany koncertowo przez nasz zespół 
Początek o godz. 9-eJ wieczorem. 

TEATR POPULARNY. 
Dzii, w niedzielę, widowiska nie będzie. 
W poniedziałek „Droga do piekła". 
W przygotowaniu „Oj mężczyźni, mężczyźni" 

Kazlmierca Zalewskiego. 

CENNIK PŁAC PRACOWNIKÓW 
BIUROWYCH. 

Międzyzwiązkowa komisja pracowni­
cza ustaliła w drodze porozumienia ze 
związkiem przemysłu włókienniczego w 
państwie Polskiem następujący cennik 
płac minimalnych: buchalter samodzielny 
480 zł., sprzedawca — 440 zł., kasjer — 
372 zł., biuralista I-ej kategorji — 340 zł., 
inkasent — 255 zł., magazynier I-ej kate­
gorji 273 zł., magazynier II-ej kat. — 227 
zł., stenotypistka — 223 zł., biuralista I I 
kat. — 223 zł., biuralista II I kat. — 148 
zł., maszynistka — 148 zł., praktykant —• 
92 zł. (b.l / ' < " - " 

I. Komunikaty. 
I I Sparwa zaciągnięcia pożyczki na 

cele pomocy dla bezrobotnych (uchwała 
formalna w zw. z wł. post. rady oraz 
okólnikiem rządu — 2 uchwalenie. 

III Sprawozdania komisji radzieckich 
a) Komisji do spraw ogólnych w prze 

dmlodet 
1. umowy ze Sp. Akc. „Łódzkie To­

warzystwo Elektryczne" rei. r. Woł-
czyński; 

2.' odstąpienia bezpłatnie zgromadzę 
niu księży Salezjanów w Łodzi pod roz­
budowę szkoły rzemiosł oraz instytucji 
z nią związanych, częśd nieruchomości 
miejskiej, położonej między ul. Wodną i 
Wysoką, ref. w im. większości r. ks. Ka 
czyński, mniejszości — r. Rapalski; 

3. umowy z powiatowem kołem zwią 
zku inwalidów wojennych Rzeczypospo­
litej Polskiej w Łodzi na rozklejanie afi­
szów, reklam, plakatów, klepsydr i t. p. 
ref. r. Kurek. 

b) Komisji skarbowi - budżetowej w 
przedmiocie: 

1. statutu o podatku na rzecz kasy 
m. Łodzi od oświetlania gazowego 1 ele­
ktrycznego w lokalach z wyszynkiem 
alkoholu i w lokalach publicznych wido­

wisk, koncertów, zabaw, i rozrywek -
ref. r. Fiedler. 

2. przejęcia od łódzk. chrzęść, tow. 
dobr. prowadzenia domu starców i kalek 
przy ul. Prez. Narutowicza nr. 60 — r e f , 
Gepert; 

3. zmiany stawek opłat za prawo ja' 
zdy po mieście — ref. r. Bartczak; 
f 4. umowy na prowadzenie miejskiej 
galerji sztuki w Łodzi oraz sbsudjum dla 
wzm. insytucji — ref. r. Turski; 

5. nabyda od małż. Fiszer nierucho* 
mości, położonej przy ul. Nowo - Sena­
torskiej nr. 2 i Nowo - Senatorskiej 4, 
ref. r. Macher; 

6. subsydium dla polskiego komitetu 
igrzysk olimpijskich — ref, r. Waszkie­
wicz; 

7. subsydjum na rok szkolny 1924-25 
na swych stanowiskach nauczydelek ro 
bót kobiecych, zatrudnionych w miej­
skich szkołach powszechnych — ref. r, 
Gepert. 

IV. Odpowiedź magistratu na inter­
pelację r. dr. Schweiga i innych w spra­
wie zniesienia BI k.l kursów dla doros­
łych, Zakątna 21. 

Łódź, dnia 27 czerwca 1924 r 
Prezes rady miejskiej 

(—1 I. Wolczyńskl. 

KroniKa policyjna. 
SEKWESTR, 

Policja zaiekwestrowała 29 kilo spirytusu ma 
•zynlicla kolei państwowych, Marcinowi Łaskie­
mu 1 spirytus wraz i protokółem przesłano do 
urzędu skarbowego, (b) 

ŚMIERĆ PODCZAS PRACY, 
W fabryce Kreninga, przy ul. Nowokątnef 5, 

zmarł nagle podczas pracy przy czyszczeniu kotła 
robotnik Paweł Cegliński, sam. przy ul. Kątne) 
Nr. 70. 

Przy zwłokach wystawiono posterunek do 
zejścia władz sadowo-lekarsklch. (b) 

NIEDOSZŁY PODPALACZ. 
Adolf Fridensztab, zamieszkały we wsi Anto-

niew-Sikawa, zameldował policji, i i niejaki Jan 
Krajewski, z a r t i . przy ul. Pomorskie! 150, groził 
mu podpaleniem zabudowania, Policja prowadzi 
śledztwo, (b. • . . . 
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l i i i nie radził iii? 
Zazwyczaj, kiedy się wzywa do cho­

rego specjalistę, postępuje się według je­
go rad. U nas natomiast do chorego skar 
bu wezwano specjalistę, który po zbada­
niu przyczyn choroby, skreślił receptę na 
dalsze postępowanie. Zadowolniono się 
łym i kiedy go grzecznie, czy też mniej 
grzecznie, pożegnano, przystąpiono do 
6 tosowan ła środków rodzimych, przed 
Szerszą natomiast publicznością usprawie 
idliwiono to chwalebną przezornością nic 
'dostania się pod kontrolę obcą. Gdy je­
dnak wnikniemy w rady p. Younga okaże 
się, że nasi domorośli finansiści uznali się 
ra bardzie] kompetentnych, choć od cza­
su do czasu powołują się na to, że wła­
dnie tak, a nie inaczej p. Young radził. 
Nic też dziwnego, że obecnie p, Young, 
zapytywany w Anglji o finanse Polski 
wymawia się ich nieznajomością, nie chce 
bowiem, żeby jemu przypisywano wszyst 
Scie zabiegi obecnie stosowane, które do 
rezultatu pomyślnego doprowadzić nic 
mogą. 

P. Hilton Young po zobrazowaniu sy­
tuacji finansowej Polski daje wskazówki 
jakie środki należy zastosować do naprą 
wy skarbu. Środkiem tym najważniej­
szym jest według niego pozbycie się de­
ficytu i zrównoważenie budżetu. Może 
to być osiągnięte przez powiększenie do­
chodu ż podatków i majątków państwa, 
jprzez pożyczki i zmniejszenie wydatków. 
Wobec tego jednak, że podniesienie do­
chodów napotyka na duże trudności w 
rwiązku z zubożeniem całego kraju i 
zmniejszeniem się przez to siły płatności 
ludności, p, Young doradza zastosowanie 
Idaleko idących oszczędności. Tymcza 
teerń, jak wynika z ostatniej debaty nnd 
budżetem naszym oszczędności są raczej 
pozorne, niż istotne, a na miejsce zwija­
jących się resortów powstają nowe. Nie 
zastosowano się do rad p, Younga co do 
Sposobu czynienia tych oszczędności, po 
legającego na zaprzestaniu pewnych czyn 
ności, albo na zmniejszeniu ich kosztów. 
Nie wprowadzono też ścisłej kontroli wy 
'datków przez zdawanie sprawy ze sposo 
bu rozporządzenia zebranymi sumami i 
rewizji rachunków. 

Co do pożyczek to p. Young radzi ł, żc 
by dla wstrzymania inflacji nie cofać się 
przed zaciąganiem pożyczek zewnętrz­
nych i wewnętrznych. Pożyczki takie mu 
szą być pożyczkami gotówkowymi lub w 
postaci rzeczywistych Wartości w takiej 
lub innej formie. Tymczasem rząd za­
warł pożyczkę we Włoszech, którą na­
zwać można jedynie towarową, w skut­
kach podcinającą nasz kredyt zagrani­
czny. Choć u nas nad nią przechodzi się 
do porządku dziennego, zagranica odpo­
wiednio ją oceniła. W sposobie zaciąga­
nia pożyczek wewnętrznych nic zastoso­
wano się też do rad p. Younga, to też nie 
wydała ona żadnych reztiltatów. Musia­
no też niektórych z nich zaniechać. Wa­
da tych pożyczek jak np. kolejowej kryła 
się w tym, że zaofiarowywano ją po kur 
sie stałym, gdy tymczasem miała ona zna 
cznie niższy kins rynkowy, a że nie była 
przez ludność kupowana, zastosowano 
przymus względem dostawców kolejo­
wych, płacąc przez pewien czas pożycz­
kami rachunki dostawcom, ci zaś nie mo­
gli pożyczki tej na rynku zbyć. To samo 
dotyczy bonów złotowych, które naraziły 
ludność na straty i poderwały już i tak 
nadwątlone zaufanie. Praktyka zaciąga­
nia pożyczek dosadnie dowiodła, że w ten 
'Posób lokować pożyczek nie należy. 

Co do podatku majątkowego, to uży-
wpływów z tego źródła doradzał p. 

^oung na przeprowadzenie sanacji skar-

bowo-budżetowej, nie zaś na pokrywanie 
niedoborów budżetowych, jak' to się czyni 
u nas. Należy zaznaczyć, że jest to trze­
cia danina tego rodzaju. Poprzednie nie 
dały żadnego rezultatu i należy obawiać 
się, że i ta zostanie zmarnowana. P. 
Young jest zdania, że żądanie na przy­
szłość od podatników płacenia takiego 
podatku jest niewłaściwe i winien on być 
zastąpiony przez regularne podatki rocz­
ne, które zajęłyby normalne miejsce w 
rocznym preliminarzu budżetowym każ­
dego posiadacza majątku i kupca. Dotych 
czas o wypracowaniu takiego systemu po 
dalkowego nie słychać i wszystko skiero 
wywane jest na otrzymanie podatku ma­
jątkowego. Sposób jego ściągania, jak to 
było i za daniny ministra Michalskiego, 
jest tem wadliwy, że wobec braku u nas 
wolnych kapitałów, jest on otrzymywany 
przer kredyty rządowe, co w pierwszym 
okresie spowodowało usilny druk na po­
trzeby gospodarcze, a płaó%nie pierwszej 
raty zbiegło się z kredytami rządowymi, 
które powrócą do kasy skarbu w formie 
protestów. i 

Najważniejszą bodaj częścią sprawoz­
dania p. Vounga jest ustęp o reformie wa 
lutowe; i banku emisyjnym, P. Young od­
radzał pośpiech i był przedewszystkiem 
zdania, że sam statut winien być podda­
ny pod. dyskusję nie tylko miejscowych, 
ale też zagranicznych sfer miarodajnych 
z uwagi, ia centralny bank emisyjny bę­
dzie najbliższym punktem styczności mię 
dzy zreformowanym systemem skarbo­
wym Polski a systemami skarbowymi in­
nych krajów; Dlatego, według słów jego, 
rzeczą pierwszorzędnej wagi jest aby u-
konstytuowanie tego banku, wzbudziło 
zaufanie innych krajów i przezorność na­
kazuje, aby żadna sposobność do zapew­
nienia tego zaufania nie została pominię­
ta, nim ukonstytuowanie banku zostanie 
ostatecznie postawione, a sam bank wpro 
wadzony w życie. 

Zapytujemy, co w tej sprawie u nas 
uczyniono? Dlaczego w pośpiechu zanied 
bano zastosowanie się do tej rady? 

Następnie radzi on zastosowanie wie! 
kiej ostrożności co do terminu i sposobu 
rozpo'cżęcia emisji nowego pieniądza. Usi 
łowanie dokonania zmiany, nim marka o-
siągnęłaby dostateczny stopień stabiliza­
cji, uważał on za wielce nieostrożne. Tym 
czasem u nas wprowadzono złoty, wła­
śnie w chwili, kiedy stabilizacja ta nic 
była jeszcze osiągnięta, bo choć. stosunek 
do dolara podtrzymywano przez inter­
wencję, to jednak ceny wszystkich arty­
kułów niepomiernie wzrosły, co było do 
wodem braku stabilizacji marki, Z tych 
względów okres przejściowy uważał spra 
wozdawca za wskazany. Polegałby on na 
wypuszczaniu 'waluty pod zastaw walut 
0 kursie stałym. Posłużyłoby to banko­
wi do nagromadzenia walut, potrzebnych 
jako rezerwy. Najlepszym przykładem 
jest państwo Czechosłowackie, które mo­
gąc z powodzeniem przejść na nową wa­
lutę, kontentujc się dawną, dbając o cią­
głe powiększenie się zapasu kruszcowe­
go, co da możność, kiedy w Europie u-
stabilizują się warunki i stosunki gospo­
darcze, bez wstrząsów przejść, na wa­
lutę wymienialną. Kryzys gospodarczy, 
który przeżywamy, jest najlepszym dowo 
dem, że chwila, wybrana do Avprowadze-
nia nowej waluty nie była odpowiednią 
1 że u nas popełniono krok nie rozważny, 
brzemienny w następstwa. Należy 
przyjąć jako kardynalne prawidło refor­
my skarbowej, powiada p, Young, że wy­
puszczenie ograniczonej waluty, opartej 
na zdrowych (zasadach, nie może być 

Losowanie 115 tysięcy dolarów. 
Jutro upływa ostateczny termin na­

bywania premjówek dolarowych przed 
ciągnieniem, które odbędzie się w dniu 
1-go lipca, 

W dniu tym rozlosowana zostanie su 
ma 115 tysięcy dolarów, stanowiących 
wartość premji. Wypłata premji uskute­
czniana będzie za pośrednictwem od­
działów Banku Polskiego zgodnie z apro 
batą urzędu pożyczek państwowych. 

Wygrywający premje w Warszawie 
muszą zgłosić się do urzędu pożyczek 
osobiście, na prowincji zaś za pośrednic­
twem oddziałów Banku Polskiego, któ­

re przeprowadzą korrespondencję z u-
rzędem i wypłacą premję. Wwypłata pre 
mji zasadniczo odbywa się w efektyw­
nych dolarach, na żądanie jednak może 
być uskuteczniona w złotych polskich 
wedle kursą dnia. 

Przy sposobności zaznaczamy, iż z 
poprzedniego ciągnienia, które odbyło 

się w dniu 15-go kwietnia- rŁ, nie zosta 
ły jeszcze odebrane trzy premje — jed­
na w sumie 1,000 dolarów i dwie po 100 
dolarów. Premje w ciągu pięciu lat nie­
odebrane przechodzą na skarb państwa. 

Komitet dyskontowy Banku Polskiego. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dnia 27 bm. o godzinie 1-ej w oddzia­

le głównym Banku Polskiego odbyło się 
pierwsze posiedzenie powołanego w myśl 
statutu banku komitetu dyskontowego, 
do którego weszli pp. Stefan B n i n , Ka­
zimierz Ambrożewicz, Piotr Drzewiecki, 
Ignacy Rupiewicz, Aleksander Dąbrow­
ski, Ludwik Pogorzelski, Józef Pfeiffer, 
Edward Werner, Władysław Grochow­
ski, Franciszek Kamiński, Jan Eustachy 
Kowerski, Maurycy Flaum, Ignacy Wie-

Zwycięstwo 
M r . G R A B S K I E G O 
Towary i robocizna staniały i jesteśmy 
w stanie wszelkie towary do 30 procent 

taniej sprzedawać. ># * 
Ofiarujemy: palta damskie, etam. bluzki 

i suknie, garnitury 1 palta męzkle. 
SZMECHEL i ROZNER, ŁÓDŹ 

P i o t r k o w s k a 1 0 0 I 1 6 0 . 4718 

ner, Feliks Zieliński, Adolf Stunn, Bole­
sław Mrozowski, Henryk Ciechomskl, 
Leon Doley, Adam Jaszczoła, Dobiesław 
Meduski i Stanisław Surzycki. 

Brak w \ \ i \ ] 
powoduje, że żyjemy z dnia na dzień 
i nie pozwala nam myśleć o jutrze. 
A jednak, choć nie jest to rzeczą łatwą, 
musimy pożyczyć pieniędzy, bodaj na 
wysoki procent i zrobić zapas masła na 
zimę. Za pożyczkę możemy zapłacić 
maximtim 10 proc. miesięcznie, co stanowi 
60 proc. na pół roku, gdy tymczasem 
masło zimą będzie kosztowało 300 lub 400 
proc. drożej. Z w i ą z e k Spółdz ie ln i 
Mleczarskich (dawniej Warszawskie 
Ziemiańskie Towarzystwo Mleczarskie) 
Al. Kościuszki 2 9 przyjmuje zamówienia 
i przechowuje masło dla konsumentów 
już od 5 kilo. 4658—2 

I H BojKot krawców minął, 
" ^ V - ~ Z O N Y MM fcrawlecki L I . M1LNERA W « S 8 8 

Hery na wykwintne, podług o s t a t n i o slow. mody. wykończone ubranie lob p a l t . 

Tanie) nawet, niż przed wojną. 
UL * U V, 

Materjały nabyte w firmie A. .Tetzlaff i S-ka, Piotr­
kowska 100, tel. 541 są po ostatnio zredukowanym cen­
niku, niezwykle tanie, a tak gustowne, wytworne i ele­
ganckie, że starczy sprawić sobie z nich jakąś sukienkę, 
bluzeczkę, kostjum, staniczek i t. p., żeby mieć absolutne 
powodzenie u mężczyzn i szykownym wyglądem swym do­
prowadzić Ithdo szaleństwa i do... ołtarza, bez grosza posagu. 

DzPś 11 rano XI I Poranek Muzyczny 
orkiestry symfonicznej pod dyr. T . R y d e r a (poświęcony 
muzyce rosy jsk ie j ) . W programie m. in. Ciajkowskl 
(W cerkwi). Fantazja z op. Eug. Onegin. Ippolltow iwa­
now. (Szkice kaukaskie). Arscndefi (Potpownl z ros. cvg. 
pieśni) O g. 6 -e j W i e l k i Koncer t Popularny . 

przedsięwzięte przed pozbyciem się de­
ficytu i zdobyciem pewności, że deficytu 
tego pozbyto się na dobre. A czyż bud­
żet ostatni nic wskazuje deficytu, który 
się znacznie wzmoże w związku z cięż­
kim przesileniem gospodarczym? A czy 
załamanie się naszego bilansu handlowe 
go da możności utrzymania bez interwen­
cji kursu złotego? 

Te niepokojące pytania nasuwają się 
nam pod pióro i z troską patrzymy w nie 
daleką przyszłość, gdyż ze strony mini­
stra skarbu i jego współpracowników wi­
dzimy brak orjentowania się w sytuacji. 
Wszystki wywiady i komunikaty są ten­
dencyjne dla uspokojenia ludności. Czy 
taki stan trwać długo może? Czy należy 

usypiać czujność społeczeństwa, żeby sic. 
znalazło pewnego dnia na progu fcankruc 
twa? Ileż to wysiłków, dobrych intencji 
zmarnowano u nas właśnie przez winę na 
szych doktrynerskich kierowników skar­
bu. Życie jednak jest silniejsze a chęć ca 
łego społeczeństwa wyjścia z tego położę 
nia jest większa, niż zarozumiałość Irie-ro 
wników nawy skarbowej. Do czynu po­
ruszyć może tylko umysł twórczy, nie zaś 
umysł, który nie jest zdolny wyjrzeć po­
za granice swego biurowego otoczenia. 
Czekać, niestety, musimy na takiego czło 
wieka zbawczego, oby jaknajprędzej przy 
s?cdł. 

Ekononttrfus. 



J ? C P Li M L t K A* 

Wiadomości gospodarcze. 
WPŁATY NA PODATEK MAJAT-

KOWY. 
Warsz. nor. „Republiki" telefonuje: 
•fl dniu 10 lipca rb. upływa ostatecz­

ny termin płacenia bez kary pierwszej 
raty podatku majątkowego w wysoko­
ści ustalonej przez komisje szacunkowe 
Z tego źródła skarb państwa oczekuje 
wpływu 73 miljonów złotych. 

Ponieważ ogółem w ciągu roku bież. 
zgodnie s uchwałą Sejmu skarb państwa 
pobrać ma na poczet podatku majątko­
wego 333 miljony złotych, a z pierwszej 
raty łącznie s zaliczką wpłaconą w lu­
tym i marcu w kwocie 105 miljonów sŁ, 
przewidywany jest wpływ 180 miljonów 
zł./do końca roku pozostałe do pobrania 
jeszcze 153 miljony zł. Suma ta pobrana 
będzie w drugiej racie podatku majątko­
wego, która równać się będzie podwój­
nej pierwszej recie tego podatku. 

Rata ta zgodnie z uchwałą rady mi­
ni tfĄr* w dwó 
nacht od 10 września do 10 poździernika 
rb. i od 10 listopada do 10 grudnia rb. 

Zaliczki uiszczone na poczet podat­
ku majątkowego nie będą zarachowane 
na drugą ratą, lecz bądą uwzględniona 
w terminach późniejszych. Będą one bar 
ne w rachubę częściowo tylko w tych 
wypadkach gdy druga rata łącznie s 
pierwszą oraz s wpłaconemi poprzednio 
zaliczkami przekroczy kwotą całego po­
datku, ustalinego przy wymiarze pierw 
szej raty. 

SREBRNE MONETY. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Ze srebra przewożonego obecnie z 

Warszawy do Paryża mennica paryska 
do dnia 1 września ma wybić 6 miljo­
nów monet jedno i dwu złotowypch do 
końca zaś roku około 24 miljonów n i e ­
zależnie od tego monety srebrne bite 
będą z kruszezu, który jest obecnie za­
kupywany na rynku zagranicznym Mo­
nety srebrne puszczone będą w obieg w 
początkach stycznia roku przyszłego je­
dnocześnie z tem rozpocznie się wyco­
fywanie biletów zdawkowych jedno i 
dwuzłotowych. 

BILON NIKLOWY Z FRANCJI, SZWAJ 
CARJ1 I ANGLJL 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W tych dniach do Warszawy przy­

bywa nowy transport bilonu niklowego, 
zawierający 10 miljonów sztuk monet 
wartości 20 groszy i 4 miljony sztuk mo­
net wartości 50 groszy 

W tych dniach również spodziewany 
jest ze Szwajcarii pierwszy transport mo 
net 10-^roszowych. Ponieważ jednocześ­
nie — jak to już donosiliśmy — przybę­
dą do Warszawy monety jedno groszo­
we, bite w Anglji. w przyszłym miesiącu 
będziemy mieli w obiegu wszystkie ga­
tunki bilonu, oprócz dwugroszówek. któ 
rych bicie rozpocznie się w przyszłym 
miesiącu w mennicy warszawskiej po do 
starczeniu odpowiedniej Ilości bitych o-
becnle monet pięciogroszowych. 

ZWINIĘCIE URZĘDU CELNEGO. 
Departament ceł mnisterstwa skarbu 

podaje do wiadomości, iż kolejowy urząd 
celny pierwszej klasy w Ligocie Pszczyn 
sklej, należącej do obszaru administra­
cyjnego dyrekcji cel w Mysłowicach, zo­
stał zwinięty. 

itr ATK H w i t ^ . j ^ 

GOTÓWKA 
Dolary 5.185. 

CZEKI. 
Bclgja — Sprzeadż 23. 97 k»p»»fl 73 7 r 

Holandja 195.15. 
Londyn 22.42 - 22,38 
Nowy Jorl 5.' 
Parvż 27/ 
Prai<a tS.Sf., 
Szwajcarja 92 
Wiedeń 7,30 
Włochy 22,40 
Miljonówka 0,52 :.o 
Bonv złot* 0,75 0,77 
Pożyczka «-proc. 7,JO 7,2 
Pożyczka dolarnwa 2.38 
Tendencja nieco słabsza 

WIECZ. POGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 28 czerwca. 

Dolary 5,24. Tender>": '-'.ymann 
dla kacji również. 

Cegielski 0,49 
Parowozy 0,30 

Ćmielów 0,65 
Nobel 1,60 
Chodorów" 4 
Bank Przemysłowy Lv, ,25 
Bank Spółek Zarobkowych 4 
Bank dla Handlu i Przem< ' 1,60 
Starachowice 2,20 

Rudzki 1,15 
Lilpop 0,51 

Węgiel 3 i pół 
Ostrowiec 5,75 

Modrzejów 5,10 
Kijewski 0.20. 
Puls 1,40 
Cukier 3,20 
Siła i światło 0,50 
Żyrardów 58 
Haberbusch 5,80 
Spirytus 1,40 

Giełdy zagraniczne. 
Polsku Ajvnci» Twlcgraficzna. 

Gdańsk, 28 czerwca. 
Notowania końcowe. 
Berlin (100 biljon.) 137,530 — 138,220 
100 marek rentownych 138,403 — 

139,097 
100 złotych pokklch 111,47 — 112,03 
100 dohrów 577,55 - 580,45 
Teletfrnficz' wypłpln na : 
Londyn 25,00 — 25,00 
Nowy łork 577,93 — 5P0.82 
Zurych 101,30 — 102,80 

Zurych, 28 czerwca. 
Notowania końcowe. 

Nowy Jork 563 i pół 
Londyn 24,35 
Paryż 29.80 
Medjolin 24 30 
Wiedeń 0,0079 i ( w i 

Londyn, V —rwę*. 
Nowy Jork 432,03 

Frnncja 81,75 
Belgja 93,87 
Wiochy 100.12 
Szwajcarja 24,32 
Niemcy 18,125 biljon 

WIECZ. POGIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 28 czerwca. 

Notowania bez zmiany. 

IMPORT BAWEŁNY! 
B0Wa beiDOireilDla IlnJa miedzy AmeryHą a GdafAsMem, 

NORWAY MEXICO OULF LINE, CHRISTIANIA 
SWED1SH AMERICA MEXICO LI NE, OOTHENBURO 
TRANSATLANTIC STEAMPSHIP COMPANY, OOTHENBURO 

utrzymają 

statą komunikację miesięczną 
nowocztineml azjrbKokltineml parowcami, 

NEW ORLEAMS ) 

SKBST > ~~ GDAŃSK 
ils .BRAHEHOLM' (7000 tonn) pnyjamj* ładwiki w NEW-ORLEANSIE 

1 OALYESTONIE w pierwsze) połowie lipca 
s|t .LOUISIANA' (7000 tonn) przyjmuje ładunki w NEW-ORLEANSIE 

i OALVESTONlE w drugiej połowie sierpnia 
Najtańsza 1 najkrótsza droga dla IMPORTU do ŁODZI. 

Czat, trwania transportu morskiego ok. 30 dni. Przeładunek 
w Gdańska I transport Ae Lodzi ok. & dal. 

W Gdańska ia do dyspozycji własna wielkie nowoczesne składy 
do zamagazynowanls bawełny sprawdzania wagi I ciągania próbek. 

S T A W K I , Jak r ó w n i e ż In formac je w s z e l k i e g o r o d z a j u , 
udzielają. JENERALNI AOENCI dta Gdańska I Polski: 

Bergenstte Beltlc Transports' Ltd, CdattsR. Rundegasse 89. 
Bergansaa Bałtycki* Transporty w Polsce, $p. AMc, Łódz\ Ki­

lińskiego 43 telefon 9-72. 
Bergenake Bałtyckie Transporty w Polsce, Sp. AKc, Warszawa, 

Aleje Jerozolimskie 36. 

A d r e s Te legr . : „ B E R G E N 8 K E " . 
AJENCI P O R T O W I i 

. NEW ORLEANS, Trosdal. Plant * Ufonta adrea teł. .PLANT-, 
OALYESTON. Fowler A Mc Vltie, adrea telegr. „EDWIN", 
SAYANNAH, Trosdal. Plaut A Lalonta, adrea tal. „TROSDAL". 

BEZ ŻEO.LUGI PASAŻERSKIEJ. 

Dr. 

N a w r o t N» 7 . 
Telefon 28-07. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Przylm. od 10—12 

S O P O T Y 
Dr. m e d . 

L 
ordynuje Jak daw­
nie] Haffnerstr. 2, 

choroby dzieci. 

B-tla Krzemińscy 
Piotrkowska 178 

Sprzedajemy na 
dogodnych 
warunkach. 

w centrum miasta, 
I piętro, wynajmę 
samotnemu solidne­
mu panu. Oferty 
sub. .L. K.". 

k u d u w w ' ; ^ ^ ^ 
J Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe C 

-' - Włókiennicze 

i 
J 

B. N. LITWIN 
Spółka Akc. 

Zawiadamia Sz. Klijentelę, że z dniem 1-go lipca r. b. otwiera m 
przy swoim składzie hurtowym przy ul. Piotrkowskiej Ma 207 ^ 

sklep frontowy jf31 

dla wyłącznej sprzedaży detaliczne) towarów włó- iJ 
• klennlczych oraz resztek I braków. - * Fm\ 

W przyszłym tygodniu wy­
jeżdża samochód osobowy 

(restauracyjne) w 
dobrym stanie do 
sprzedania. Kon­

stantynowska M 65| 
w piwiarni. 

SANDAŁKI 
skorochody, pan­
tofle domowe za­
kopiańskie pan-
9«|6 tofle. 

P e t e r s l l g e 
Plotrkowiko 91 

do 

może się zabrać 3—4 osób 
za zwrotem kosztów. Wia­
domość: Rokicińska 12 m. 9 
S. Rychlewski od 9 do 10 rano 
od 6—7 wieczór. 4633-3 

© (§) 
Udzielam lekcji 

wchodzących w zakres 
—sztuki stosowanej.— 

SPECJALNOŚĆ: 
batik 1 prawdziwe per-
— skie dywany. — 
Adres .Stosowana' do adm. 
.Republiki ' . 4661 

I 
I 
I 
I 

(fl) (§) 
4747—5 

Damskie Kapelusze 
i wszelkie dodatki poleca konku­

rencyjnie tanio znana firma 

S. Jakubowicz 
2 2 Piotrkowska 2 2 

Komornik przy Sadzie Okręgowym 
w Łodzi. TEOFIL STANISZ, zam. przy| 
ul. Konstantynowskiej Nj 51, ogłasza 
te w dniu 8 lipca 1924 roku. od godz. 
10-el rano, w Łodzi, przy ul. Wólczań­
skiej pod J * 27, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości: mechanl-l 
cznych krosien firmy SeWer, Unger 
I S-ka oszacowanych na 440 1 500 zip. 
Łódź, dnia 27 czerwca 1924 roku. 

Komornik TEOFIL STANISZl 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Sadzie Okręgowym 

w Łodzi, TEOFIL STANISZ, Zam. przy 
ul. Konstantynowskie] M 51, ogłasza, 
ze w dniu 4 lipca 1924 roku, od godz. 
10-eJ rano, w Lodzi, przy ulicy PloUn 
kowskle) pod M 109 odbędzie się sprze­
dał przez licytację ruchomości: smołow-
ca, kasa ogniotrwała, garderoba, olej,, 
smarów I t. p., Joska Hagendorfa, osza-] 
cowanych na 1,800 złp. 
Lód i , dnia 5 czerwca 1924 roku. 

Komornik TEOFIL STANISZ 

O I I O 

Komornik przy Sijdzle Okręgowym 
w Łodzi, TEOFIL STANISZ, zam. przy 
ul. Konstantynowskiej Xk 61, ogłasza, 
źe w dniu 4 lipca 1924 roku, od godfc 
10-ej rano, w Łodzi, przy ulicy Cegieł-
ulanej pod M 15, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości: mebli — 
Szymszy BenerKowskiego I Majera Fo* 
erstera oszacowanych na 150 złp-
Łodz, dnia 20 czerwca 1924 roku. 

Komornik TEOFIL STANISZ 

I ] pokoje i 

z kuchnią jj 
o pokój służbowy i ką- o 
0 pielowy — wygody, o 
1 w centrum miasta, na- B 
o tychmiast do odstąpię- o 
| nia. Zgłoszenia pod i 
o „Emer" do administr. o 
| .Republiki*. I 
o o 

V o a i o a i o ! ! O B o a i O s ^ 

Kasa 
firmy Arnheim Berlin 

okazyjnie do sprzedania. 
Oferty do adm. .Republiki* sub. 
Kasą, 4705 

POSZUKUJĘ 

poKojulln 
urządzonego z komfortem, 
z niekrępującym wejściem. 

Oferty do adm. „Republiki 
pod ZZ. 4717 

do odstąpienia 
3 1 4 pok. z wygód nml I telefonem 
w dobrym punkcie, sróemlescie. Tamte 
2 szafy korzystnie do nabycia. Zgło 
szenia sub. .S t r jo ' w „Republice'. 

na ulicy Piotrkowskiej 
pomiędzy Południową— 
Cegielnianą. Oferty do 
administracji „Republiki" 

pod „ABE". 4657-2 

Ja 'ąc 'z Aleksandrowa do Lo­
dzi zgubiłem czapkę futrzaną. 

Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić pod adresem Weiland 
Północna 23. «ej» 



R C P U B C I K S B 

Ze świata włoshiej tragedii. 

i « c f A/ 

! © ^ l a \ w l a | ą cstanhów i . zw, , /parSament.u p r ywa tnego " , I* 
;>artafnentarirtej, z w c ^ a n e obects ie przez MussoSińiego dla rato 

c|i k r a j u : ii) Racheli BSanchi, 2) Antonio Casertano, 3) Carlo 
tonsyEjuin więksi;-G 
Jwania zagrożossa j 
>eleroix, 4 ) Rober to" Far ińacci , 5 ) PaoBo Gentilf, 6) Raffaeie Póalucci, 7) Filippo Penna 
'eria, 8) Gino Saroccs;. 

Fo togra f ja 8 przedstawia k ró la w łosk i ego udającego się w t o w a r z y s t w i e m in 
Gentil! na pos iedzenie rady kawa le rów Annunzśaiy, k t ó ra ob radowa ła nad sprawą na 
brawy katastrofy wewnętrznej Wioch. 

iii 
MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI © f . 

STANSOWE S. S. „UNION" 
Na mające się odbyć pierwsze w tym 

roku międzynarodowe wyścigi dystanso 
we z dużymi motorami na torze w 
Helenowie zgłosił się dotychczas nastę­
pujący zwolennicy: 

Roger, Bouhowis - Francja, Georgii 
Colombatto — Włochy, Hans Humahn 
— Szwajcarja, Willy Hartwig i Georg 
Hohlfeld — Niemcy. 

Wymienieni zawodnicy ostatniemi 
czasy na zagranicznych torach wyścigo­
wych kilkakrotnie zostali zwycięzcami 
wobec czego wyścigi zapowiadają się 
nadzwyczaj ciekawe. 

Zagranicznym matadorom przeciwsh 
wia się nasz łódzki matador za motorem 

Feliks Burno, który napewno ku u-
oiesze swych wielbicieli z honorem wyj­
dzie z zawodów z zagraniczną konkuren­
cją. Prowadzenie motoru Burnego objął 
znany już w Łodzi leader Hartwig. 

Bliższe szczegóły podamy w najbliż­
szych dniach. 

WSZECHPOLSKIE REGATY, 
Towarzystwo wioślarskie w Warsza­

wie urządza dziś, dnia 29 b. m., o godz. 
3 po południu międzyklubowe regaty. 

Współudział przyjmują: pięć klubów 
warszawskich, osady Krakowa, Torunia, 
Fiznania, Płocka, Włocławka, Łomży i 
Ostrołęki. Regaty budzą żywe zaintere­
sowanie w świecie sportowym. 

RAID SAMOCHODOWY. 
Automobilklub przypomina, że zgło­

szenia samochodów, które mają wziąć u-
dział w 4' międzynarodowym raidzie w 
Polsce przyjmowane są do dnia 1-go lip­
ca, po którym to terminie samochody mo 
gą być przyjęte tylko na sepcjalnych wa­
runkach określonych przez komisję spor­
tową A. P. 

CZYTAJCIE 

..[MESS Iii?" 



Zakład fotograficzny i ,>«••#«.<> 

JEDNOCZONY 
ap. z ogr . o d p . 

w Łodzi, ul. Narutowicza JYe 13 (dawn. Dzielna) 
Niniejszym komunikujemy Szanownej PubUzności, by dać możność poznać się i mieć 
rozgłos tak w Łodzi jak i poza Łodzią postanowiliśmy na czas krótki cenę konkurencyjną 

pocztówek retuszowanych, 
= = = = = = cała figura, tylko 

UWAGA: KomuniKacja tramwajami Nr. 2, 5, 7 1 5. Ti lt: 

4611-10 

6 Złote 

| 1 URZĄD 

w Niemczech szczególnie w Berlinie. 
Pośredniczymy I załatwiamy wszelkie 
tranzakcję w związku ze sprzedała lub 
zarządc n domami. Interwencja w u-
rzędach. Specjalność kupno 1 sprzedaż. 
— Wszelkich informacji udziela: — 

A. KOKOTEKI Ci, Berlin R. W. 40 
Platz vor dem Neuen Tor 1-a 

4455-1 har II. zarejestr. llrma. 

SKARBOWY 

WYSTAWA 
Wyrobów i prac szkolnych 

Szkoły Rz. - Przemysłowej 
Pomonka 48 

otwarta od niedzieli, dnia 29-go b, n . codziennie 
od 10 — 4 p. p. 

WEJŚCIE B E Z P Ł A T N I . 

Rutynowana 
polsko-niemiecka 

L od zaraz poszukiwana. Łaskawe J 
oferty do skrzynki pocztowej 186. r̂gJ 

b l a « _ _ « « H H d « d 
Piękną cerę 
uzyska każda nawet piegowata 
twarz po zużyciu 

CREMU 

Ceny tańsze, n i l przed wojną! 
luzem, najlepszej 
jakości, świato­
wej marki po 
Zip . 2 za kilo, 

oraz wszelkie inne artykuły kolonjalne 
i delikatesy po cenach zupełnie zni­
żonych poleca 

L. GiiK, *srss" 
xxxxxxxxxxxXXXXXXXJ 

Cacao 

r 

M I C H A Ł R E I T B E R G E R 
A n d r z e j a Si 7 

jest upoważniony do wpłacania podatków skarbowych 
i komunalnych. Termin do uiszczania d o p ł a t d o 
ś w i a d e c t w p r z e m y s ł o w y c h ( p a t e n t ó w ) i kart 
rejestracyjnych upływa z dniem 3 0 czerwca r. b. 

N i e o d k ł a d a ć na dni o a t a t n l e . 4608-6 

podatków I opłat skaibuwycn 
w Łodzi. 

Łóodz, dnia 28. 6 

do 
skar 

4T11 

OGŁOSZENIE. 
I Urząd Skarbowy pod. i opt. skarb, w Łodzi podaje 
publicznej wiadomości, Ze w celu ściągnięcia zaległości 
bowych na pokrycie podatku majątkowego odbędzie sit 

drog.j publicznej licytacji sprzedaż ruchomości należących do 
K ę p i ń s k i e g o J. M. zam. przy St. Rynku Nr. 15. 

Dnia 3 lipca 1924 roku o godzinie 10 rano 

80 worków cukru kryształu 
10 . . kostki 

Urząd wzywa licytantów w oznaczonym termlenle 
( gotówką. — 

O Ile licytacja nie odbędzie się z powodu nlezgłoszenla 
tlę licytantów to zasekwestrowane towary przewiezione zo­
staną na koszt dłużnika do Urzędu Skarbowego, gdzie od 
dnia 4 lipca r. b. odbywać się będzie sprzedaż drogą pu­
bliczne] licytacji każdodzlennle w godzinach od 10 do 12 r. 

NACZELNIK URZĘDU: 

L. GUTOWSKI. 

Zapisy do nowopowstającej średniej 

Szkoły Przemysłowej 
Towarzystwa Szerzenia Oświaty I Wiedzy Technicznej wśród żydów 

w L o d z i , P o m o r s k a 4 8 
ns wydzlsły t k a e i l , e l ek t ro techn iczny I mechaniczny t r -
będą przed wakacjami do 10-go lipca r. b., po wakacjach — od dnia : 

sierpnia do dnia 1-go września r. b. 
Egzaminy wstępne 2 września r. b 

Kancelsrja czynna od 10—12 prócz sobót i niedziel, 
Czesne 20 złp. miesięcznie. 

Nlez»możnl korzystają z ulg. , 

dla dzieci i śiim 
G. LICHTENSTEINOWEJ 

w Tworzy jankach . 
St. Koluszki. 

Wiadomość nn miejscu lub w Łodzi 
Aleja 1-go Maja 11 Lichtensteln od g. 
3—5 po południu. 4671—4 

Lecznica 
leKarzy specjalistów 
BrzezińsKa 11. 

Przyjinowinle chorych od 9—5 pp. oraz 
wizyty do domu. Zaslrzyklwanle, elek-
tryzaeje, psychoterapia. O p e r a c j e . 
Leczenie sztucznem słońcem górskim. 
Leczenie wad wymowy (jąkanie, bełko­
tanie). Wszelkie analizy (moazu, plwo­
ciny, krwi i t. d.) 3404 

Porada 2 złota. 

TOREBKI 
pończochy, 
FIRANKI, 

J E D W A B , 1 >''ule męskie, płótno 
i wszRi' manufakturę 

P I O T R CHAR. P i o t r k o w s k a 3 7 , 
w podwórzu). 192 

Zdrowie Wasze 
- to Wasz skarb 

wzmocnić je możecie tylko w 

pensjonacie 
Lewkowskiego w pięknej will 

Helsznera 
w Żakowicach. 

6 razy dziennie smaczne poży­
wienie. Słoneczne pokoje. 

Ceny przystępne. 

MASŁO 
, smietanKowe 

wyborowe po cenach konkuren­
cyjnych do nabycia 
u G. ŁAWITA 

Dzielna JNi 1. 

Dr. med . 

Wł. Polakowski 
ginekolog - akuszer 
mieszka obecnie przy ul. 

Piotrkowskiej 113. 
przyj m. od 5—6. 

L 
Dr. m e d . 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz­
ne nioczopłtlowa 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Uontgeua. 

Zawadzka N» 1 
Telefon Nr. 25-38 

l'lxyunuje lid J - l i a a i—8 Ol» o»« od «—»> oddiłrln. u iCKk.lpu 
Dr. m e d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
i śwlatło-leczńlczy 

uLPlotrkowsfta 144 
róg Ewanglellcklej 
Oodzlnjr priyjęclt. 8—1 
6—8 i)lt nan s—fi 

Dr. m e d . 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—101 pół 
1—2 i od 4 — 8-1 

Bi. 
Cho roby skórne, 

weneryczne I ino-
czoplclowe, łącze­

nie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA Nk & 

Przyjmuje od8—10 
pól. i od 4 — 8 

Tel. Nr. 28-98 

l 
Dr. m e d . 

Cegie ln lana 4 3 
Choroby skórne, wi 
DCIJJCIDB i moczopłciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od 5—8 

0. 
Dr. 

Choroby wewnętrz­
ne I dzieci. 

Sienkiewicza 37. 
Telefon W> 24-78. 

Przyjmuje od 12 do 
1 i od 6 do 7. 

P. 
Dr. m e d 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
5— 8. 

Mm i drobne. 
K u p n o 1 a p r z e d . 
I I4 WYPŁATĘ, naj-
11 tańsze ceny! 
na dłuższych termi­
nach. Piękne etami -
ny, Francuskie saty 
ny, Trykotyna, Krep 
de-Chine, Frotte, 
płótna, bostony, 

gabardtny 1 inne 
poleca.NADZIEJA" 

Kilińskiego 44. 

N a u k a 1 w y c h ó w 
WIŚNIOWA GÓRA, 
H KRAS/.EW. He. 
brajskiego 1 przed­
miotów Judaisty­

cznych udziela na 
letnisku nauczyciel 
szkół powszechnych 
Kraszew, willa A-
nuszczyka, Cwaj-
gelbaum 4649—4 

K u p n o 1 a p r z e d . 
I I4 WYPŁATĘ, naj-
11 tańsze ceny! 
na dłuższych termi­
nach. Piękne etami -
ny, Francuskie saty 
ny, Trykotyna, Krep 
de-Chine, Frotte, 
płótna, bostony, 

gabardtny 1 inne 
poleca.NADZIEJA" 

Kilińskiego 44. Uebrajsliiego Języka 
II konwersacji lite-
r.uury udziela ruty­
nowany nauczyciel, 
Rozenfeld u l . No-
womlejska 19, I po. 
dworze, lewa stro­
na. 510-10 

nOM kuple w lep-
U szej dzielnicy 
miasta z wygodami 
w cenie do 8 tys 
dolarów, przy wpła 
cle 5 tys., resztę 
krótkoterminowo do 
umowy. Warunek; 
wo'ne mieszkanie. 
Pośrednicy wyklu­
czeni. 01. dokład­
ne do Admin. pod 
„Ootówka*. 4713 

Uebrajsliiego Języka 
II konwersacji lite-
r.uury udziela ruty­
nowany nauczyciel, 
Rozenfeld u l . No-
womlejska 19, I po. 
dworze, lewa stro­
na. 510-10 

nOM kuple w lep-
U szej dzielnicy 
miasta z wygodami 
w cenie do 8 tys 
dolarów, przy wpła 
cle 5 tys., resztę 
krótkoterminowo do 
umowy. Warunek; 
wo'ne mieszkanie. 
Pośrednicy wyklu­
czeni. 01. dokład­
ne do Admin. pod 
„Ootówka*. 4713 

MAUCZYCIEL na-
11 uk handlowych: 
buchalterjl, kores­
pondencji, naucza 
gruntownie w krót­
kim terminie. Wól 
czańska 98 m. 14. 

nRECZ z tandetą 
r niebywała okazja 

Meble ns raty 
wszystkich fasonów 
podfiig najnowszych 
modeli wykonanie 
solidne, gwarancja 
nieogranlcz >na. Za­
kład stolarski Lu­
belska 0 przy Na­
piórkowskiego. 

MAUCZYCIEL na-
11 uk handlowych: 
buchalterjl, kores­
pondencji, naucza 
gruntownie w krót­
kim terminie. Wól 
czańska 98 m. 14. 

nRECZ z tandetą 
r niebywała okazja 

Meble ns raty 
wszystkich fasonów 
podfiig najnowszych 
modeli wykonanie 
solidne, gwarancja 
nieogranlcz >na. Za­
kład stolarski Lu­
belska 0 przy Na­
piórkowskiego. 

Ta 16 zip. wyuczę 
Ł buchalterjl po­
dwójnej 3 systemów 
Pod .Gwarancja* 

do .Republiki ' . 

nRECZ z tandetą 
r niebywała okazja 

Meble ns raty 
wszystkich fasonów 
podfiig najnowszych 
modeli wykonanie 
solidne, gwarancja 
nieogranlcz >na. Za­
kład stolarski Lu­
belska 0 przy Na­
piórkowskiego. 

R o z e t a 1 t e . 
Q n Przemysłów 
r. r . cy-Hurtowni 
cy 1 Wytwórcyl 

Posiadam własny 
lokal handlowy nt 
prowincji oraz sze-
rokie stosunki w 

okolicy (Konstanty. 
nów-Aleksandrów— 
Pabjanlce —Zgierz. 
Zduńska Wola-Sie. 
radz). Mogę przy. 
Jąć przedstawiciel, 
stwo artykułów zby 
tu wszelkie] branży 
Oferty łaskawie do 
admin .Republiki* 
sub. .Zastępstwo" 

C krzeseł 1 fotel 
J kryte gobellną 
pluszową, otomanę 
1 leżankę sprzedam 
okazyjnie. Cegiel­
nlana 64 m. 9. 

R o z e t a 1 t e . 
Q n Przemysłów 
r. r . cy-Hurtowni 
cy 1 Wytwórcyl 

Posiadam własny 
lokal handlowy nt 
prowincji oraz sze-
rokie stosunki w 

okolicy (Konstanty. 
nów-Aleksandrów— 
Pabjanlce —Zgierz. 
Zduńska Wola-Sie. 
radz). Mogę przy. 
Jąć przedstawiciel, 
stwo artykułów zby 
tu wszelkie] branży 
Oferty łaskawie do 
admin .Republiki* 
sub. .Zastępstwo" 

Bkrzypce stare (ty-
i rolki) ton ładny 
sprzedam. Piotr­

kowska Nr. 113—1 
front, zastać można 
od 4—6. 

R o z e t a 1 t e . 
Q n Przemysłów 
r. r . cy-Hurtowni 
cy 1 Wytwórcyl 

Posiadam własny 
lokal handlowy nt 
prowincji oraz sze-
rokie stosunki w 

okolicy (Konstanty. 
nów-Aleksandrów— 
Pabjanlce —Zgierz. 
Zduńska Wola-Sie. 
radz). Mogę przy. 
Jąć przedstawiciel, 
stwo artykułów zby 
tu wszelkie] branży 
Oferty łaskawie do 
admin .Republiki* 
sub. .Zastępstwo" 

Maszyny do szycia 
IR na najdogodniej 
szych warunkach 
sprzedaje Rożen 

Piotrkowska 88. 

fjJAŻNE DLA PANI 
W Przyjechałam z 
zagranicy i nau­
czam nadal każdą 
z pań kroju i szy­
cia w przeciągu je ­
dnego miesiąca za 
25 złotych Uwaga: 
przyjmuję również 

lekcje prywatne 
po 50 złot. Ul. Pań­
ska 9 m. 33 prawa 
oficyna p ierwne 
piętro, Szwarc u 

Orynblata. 
Zapisy od 12—1 

13 - -4 

L o k a l e . 
Bamotny intellgen-
u tny mężczyzna 
poszukuje pokoju 

od gospodarza lub 
przy rodzinie w za­
chodnio-północnej 

stronie miasta. Of 
do .Republiki ' sub 
.Samotny'. 4736 

fjJAŻNE DLA PANI 
W Przyjechałam z 
zagranicy i nau­
czam nadal każdą 
z pań kroju i szy­
cia w przeciągu je ­
dnego miesiąca za 
25 złotych Uwaga: 
przyjmuję również 

lekcje prywatne 
po 50 złot. Ul. Pań­
ska 9 m. 33 prawa 
oficyna p ierwne 
piętro, Szwarc u 

Orynblata. 
Zapisy od 12—1 

13 - -4 

Posady . 
potrzebny uczeń do 
r laboratorjum 
Techniczno - denty­
stycznego. Pomor­
ska 3. Otetsterg. 

j ł łoda inteligentna 
IH wdowa (po do­
ktorze izr.l. ma ła­
dne nmeblowane 

mieszkanie, pragnie 
poznać Inteligentne 
go pana, kawalera 
lub wdowca lat 45 
wceln matryrnonjal 
nym Oferty sub 

.Doktorowa*. 

Miody Inteligentny 
ni człowiek poszu­
kuje jakiejkolwiek 
pracy. Oferty pro­
szę składać do ni­
niejszego pisma 

pod .sumienny". 

j ł łoda inteligentna 
IH wdowa (po do­
ktorze izr.l. ma ła­
dne nmeblowane 

mieszkanie, pragnie 
poznać Inteligentne 
go pana, kawalera 
lub wdowca lat 45 
wceln matryrnonjal 
nym Oferty sub 

.Doktorowa*. 

Miody Inteligentny 
ni człowiek poszu­
kuje jakiejkolwiek 
pracy. Oferty pro­
szę składać do ni­
niejszego pisma 

pod .sumienny". 

7A 5 /-lp wykwali-
L flkowany mecha­
nik reperuje maszy­

ny do wiązania 
1 szycia na miejscu 
Zgłoszenia: Gdań­
ska 19 m. 10 nobra krawcowa po 

U szukuje pracy. 
Wykonywa wszelkie 
roboty. Zgłoszenia 
pod adr. ul Naru­
towicza 32, sklep 
materjałów piśmlen 
nych. 4737-2 

7A 5 /-lp wykwali-
L flkowany mecha­
nik reperuje maszy­

ny do wiązania 
1 szycia na miejscu 
Zgłoszenia: Gdań­
ska 19 m. 10 nobra krawcowa po 

U szukuje pracy. 
Wykonywa wszelkie 
roboty. Zgłoszenia 
pod adr. ul Naru­
towicza 32, sklep 
materjałów piśmlen 
nych. 4737-2 

łaginąt paszport fa-
L inilliny wydany 
w Łodzi na imię 
Jakuba Kohna za­

mieszkałego przy 
ul. Piotrkowskie) 66 

renumerata: Z£g^*X w Łodzi 3 złote miesięcznie 
. Zagranicą 7 z 

Odnoszenie do domu 20 groszy 

Zamiejscowa 4 złote 
7 złotych mies' 

Republika" 1 „Ezpress Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50. 

wa 4 złote / ^ \ — Z W Y C Z A J N E : 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 25 gr. za wiers 
ęcznle. — VjglOSZcO 13 . mil. (na sttonle 4 szpalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANE 20 gr. za wiersz mil. (na 4 szpalty 

° . Zaręczynowr i zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 60 proc. Zagraniczne o 100 proc 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3gr. Najmniejsze 50g 

:Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego za wiadnmlenla-
Za wydawnictwo .Republika* Sp. z ogr. odp.: Marjao Nusbaura-Oltaazewski.—Czcionkami „Republ ik i " , Piotrkowska -w.'- 'Oucz.i ia, 'Piotrkówak* 15.—Redaktor odp. Jan Utbacta 


